
CHORZÓW. 28.6. —  Tel. wł. — 
Kuch - Amatorski KS 4:2 (2:0). Bram 
ki dla Ruchu strzelili Peterek, Wodarz, 
0 ’emza, Malcherek, dla Amatorskiego 
obie Piontek. Se&zia p. Arczyńcki, wi
dzów 12.000.

Ruch Tatuś; Oiemza, o t  om; MT- 
kunda, Skrzypiec, rachirsz. Kruk Mai 
cherek, Peterek W.limowski, Wodar*.

rin.ato>skl: Mrû a'™-' Stolarczyk,
Kinowski; Bentkowski, Kuchta Skrzy
piec: Tymostawski, Poehopin, Piontek, 
Pvtel, Sikora.

Rekoraowa ilość widzów Dyla świad
kiem zaciętej walki. Obie drużyny dą
żyły zdecydowanie do zwycięstwa, to
też iruano było przewidzieć wynik za
wodów nawet po pierwszej połowie, kie 
dy to Kuch prowadził 2:0.

Ruch zdołał dzisiejszy mecz roz
strzygnąć na swoją korzyść dzięki 
lepszej dyspozycji strzałowej, skutecz
niejszym atakom i lepszemu opanowa
niu nerwów. Właśnie nerwy graczy 
AKS sa stale słabą stroną tej drużvny. 
I dziś też stał si* przyczyną porażki. 
Poza tym szczególny pech, prześladu
jący chorznwian pod bramką przeciw-
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Rekord świata Walauewiczawiy — 604 cm w dal 
Prezes Znajdowski typuje miitn ow Europy

POLSM ZDOBYWA TCNKOWY „MITROPACUP”
fiemcy^iSzwecja 10®:1CN]'

oklaskuje zwycięstwo Ruchu nad A. K. S.

Specjalna relacja

12 tysięcy widzów
Przeglądu Sportowego z meczu dwm potęg lekkiej - atletyki

H A M E I C  ( N i e m c y )
wygrał tv Szłokholmig 

400 i 800 mtr.
GDY NIC NIE ZA P O W IA D A ŁO  SMUTN&CO EPILOGU

Gracze Cracovit odpoczywają na boisku podczas przerwy

LOU AMBERS N A  DESKACH!
Dotychczasowy mistrz wagi lekkiej uległ Armstrongowi— „czar

nemu fenomenowi"  na punkty, b ę d ą c  często na deskach

s i r .  4 -L a

nika, specjalnie w drugiej potowe, do 
reszty przyczyni! się do klęski.

Skrzywdzilibyśmy Amatorski oceną, 
że grali źle. Wprawdzie były punkty 
-,„bs: e iak Pytel i chwilami oomuc- 
nicy, jednakowoż ci sami gracze mieli 
momenty b. dobre. W  ataku szczegól
nie prawoskrzydlowy przeprowadza! 
szereg skutecznych akcji. Jednak trud 
no osiągnąć dobry wynik, jeśli się strze 
la stale o kilka metrów ponad poprzecz 
ky

Piontek ograniczał się dzisiaj tylko 
do atakowania; nie cofai się, iak zwy
kle do defensywy, toteż ucierpiała na 
tym defensywa AKS. Mrugalla w r" n 
cc r o b i ł  co mósł i stał w zupełności 
na wysokości zadania.

Ruch grał skuteczniej. Atak dobrze 
zasilany podaniami pomocników, obro
na twarda, Tytus przytomny i pewny.

Gra od samego początku b. żyv'a, Ak 
cie przerzucają się z jednego pola na 
drugie, kończąc się częstymi rzutami 
rożnymi, z których większa ilość pada 
na korzyść Ruchu. AKS przeprowadza 
ataki szybkie lecz wskutek niedyspo
zycji strzałowej, a często braku zro
zumienia napastników, nie może uzy
skać wyniku bramkowego. Puch o wie
le niebezpieczniejszy, strzela częściej i 
ceńniej, aż wreszcie w 38 minucie Pete
rek niespodziewanie < obija zut wolny 
Mikundy. 1:0. AKS nie kapiiMuje, 
wprost przeciwnie, wyka iiije nawet pe 
wną przewagę, co jednak nie przes a 
dza Wodarzowi strzelić drngą bramkę 
w 41 m ostro pud poprzeczkę.

Druga połow a rozpoczyna się pod zna 
Kiem ataków Am atorskiego. Piontek 
kilkakrotnie po m istrzowsku w ypusz
czon y  przez T ym osiaw skiego, strzela 
pechow o ponad poprzeczkę, aż w reszcie 
w 53 minucie ostrym  szczurem  uzysku 
je piei wszą bramkę dla swoich barw. 
Gra i tak żyw a, przybiera jeszcze  na 
tempie- Obie drużyny graj;, bardzo 
szybKO, O jukirr olwiek dłuższym  o- 
kresie c z y je j  przew agi nie ma m ow y. 
Zaw odnicy stosują często grę ostrą, 
lecz s Dia gwizdkiem paraliżuje w szy  
stkie ich zakusy w  ty ®  kierunku.

W 68 minucie Peterek strzela ostro, 
Malcherek dobija cernie, lecz sędzia od 
gwizduje spalony. Amatorski 
zaciekle. Mrugalla interweniuje po pro 
stii z narażeniem życia, W  73 m. se- 
azia dyktuje rzut wolny przeciwko ARc 
za problemu.yczny foul na Peterku, kto 
ry to rzut Giemza straszliwą bombą za

GROŁtK i KORBAS
podczas pojedynku o piłkę na meczu Polonia —  Cracovia 2:2

-Szanse Polaków
n a  s t r w Mediolanie

o cen ia  k p t. P . Z . T . W .  
red. W . D łu cjoszew sk i

mienia w bramkę. Zaraz w następnej 
minucie Malcherek zupełnie meobsta- 
wiony mespodzia* ie z kilku kroków 
główkuje centrę Wodarza wprost dc 
siatki, uzyskując czwartą bramkę.

ma s2 ansę

Kupon konkursu  
o nagrodę

8 0 0  złotych
na str. 4 ej

zmiany wyniku, jednakowoż nieudol
ność, szczególnie lewej strony ataku, 
stui na przeszkodzie. Dopiero na kilka 
sekund przed końcem zawodów Pion
tek ustala wynik dnia ostrym dob-ym 
st ałem.

Z przebiegu gry można byłr odnieść 
wrażenie, że AKS powinien tył z dzi
siejszych zawodów uratuwać bodaj je
den punkt.

■  1

Polscy strzelcy
mistrzami świata

ZLTN Z/ . 8  Teł. wl —  Wczoraj w La-
n&c o wicach odbyły 6lę mistrzostwa drużyno
we Europy w  atrzelaniu do rzutków. Dz ś iwa 
ly miejsce rozgrywki drużynowe o miwtrzó- 
etwo świata. Boiska odniosła z n a c z y  sukces, 
w yw alczając pierwsze miejsce 3 80  P - .  2 )  Cze- 
chotslowaeja 3 7 2 , 3 )  W ę g ry  365 . Indywidualnie 
w  p erwszej piątce znalazło trzech Pola
k ów : Kiszkum o. Sztukowe*! i Razeitwert.

CUNNINGHAM  — jJOKTCREM
Znany biegacz amerykański , ,wygrał"  pomyślnie egzamin dok

torski

J n n  E  rtM  n t a n

te le fo n u je  z  A m s t e r d a m u
o mistrzostwach kolarskich świata
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Był to jeden wielki skandal
i leci Cracowa —  Polonia propagandą przeciw  sportowi

Warsza, -a, 28.VIII. CracAvia — Po
lonia 2:2 (1:0). Bramki: Korbas, Na
wrot Korbas, Kutia. Sędzi,: p .  Szyba 
ze Lunw ;. Widzów około 50ts); bc:s-
ka Polon;!

Cracoyia; Radwański. Lasoia, Fa- 
Jak. tiora, Griinberg, Hiżyk, Skalski, 
stepien, Korbas, Szeliga, Zembaczyń-
■ski. i

uonla: 'Sztrauch, Szczepan ak, Gd  
bk, Bzdak, Nytz, Odrowąż, Jaźnick* 
Kulla. Nawrot, Pazurek. KGieliński.

.Mieliśmy wczoraj próbkę tego jak 
może wyglądać powtórzony w Kraka 
w;e mecz Polonia — Cracoyia. który 
—być może — zadecyduje o ligowych 
losach klubu warszawskiego Kto 
Przez chwile wątpił, iż atmosfera ta- 
ltiOi „powtórki - rewanżu11 będzie burz 
Siwa. oo wczorajszym dniu uzna- chy
ba ,i  omawiany mecz musi sie odbyć 
ak najprędzej (to znaczy daleko przód 

końcem serii g er), musi być obsadzo
ny przez najlepszego sędziego i... musi 
by<ł otoczony specjalną opieką Ligi.

To co -się wczoraj działo na boisku 
i trybunach Polor/i może każdego 
prawdziwego sportowca nastroić bar
dzo pesymistycznie co do s osunków 
w piikarstwłe. Byliśmy św dkami nie 
zapowiedzianej lojalnej walki dwu czo 
łowych drużyn polskich, lecz iak egoś1 
koszmarnego widowiska w którym 
histeria widizów. źle pojęta imibieji i 
ofiarność graczy oraz nieudolność sę- 
iziego rywalizowały ze soba o  epsze. 

Nie wiele brakowało, a tłum rozkrzy
czanej, rozfanatyzowanej publicz
ności dokonałby na boisku samosądu 
na osobie sędziego. D»wnie m ekko re 
agowali na to porządkowi' z opaskami 
T. t ramionach. Dopiero pojawienie s'ę 
paru posterunkowych uratowało nieco 
sytuację. i

Widownia dała „pokaz dawno na 
boisku Polonu nie notowany. Przynosi 
to nie tylko ujmę masie zwolenników 
klubu, lecz może również wywołać re

presje realne ze strony władz piłka-- 
skich. A przecież nie o to tysiącom fa
natyków Polonii chodziło!

Powodem tych pożałowania godnych 
ekscesów było nieuznanie przez sę
dziego. przy stanie 1:1, dwu bramek 
I olonii, strzelonych minuta po minucie. 
W pierwszym wypadku strzelający Pa
zurek otrzymał piłkę stojąc ma spalo
nym. tuż orzed bramkarzem. W dru
gim — podobno — biamkarza Radwań
skiego ktoś trzymał rękami g ly  Kulla 
ulokował piłkę w przeciwnym rogu.

W chwili gdy te wypadk. miały 
miejsce. Poiot.ia przeważała, a mima 
to, jej nieudolny ałak nie umiał strzelić 
bramki której żarliwie pragnęła ca‘a 
widownia. Rozumiemy to doskonałe, 
lecz same życzenia publiczności nie są 
dostatecznym powodem by sędzia 
wbrew swemu przekonaniu, uznawał 
nieprzepisowo zdobyte punkty.

Jeżeli co można tu podziwiać, to he
roizm p . Szyby, który zdobył się na 
te dwie decyzje, w obliczu ziejącei doń 
menawiścia, obelgami i pogróżkami — 
pmiicznośck

Sędzia nie jest przecież bez winy. 
Swym poprzednim niezdecydowaniem 
doprowadził do tego nastroju, który 
praekreśa z góry działanie autorytetu 
arbitra na boisku. Nie wolno puszczać

płazem kłótni graczy 1 prowadzić me
czu Drzy akompaniamencie wycia tłu
mów' Gdyby sędzia zareagował na to 
we właściwym czasie — być może nie 
doszłoby do iałostego epilogu 

Jeszcze o graczach. Kilku z roch 
znaczyły —  po przerwie — krwiste 
plamy na twarzy 1 głowie. Kilku uty
kało na nogi injtri łapali sie za kontu
zjowane boki. Mogą sobie wszyscy 
wzajemnie podziękować. To był len 
wspólny „dorobek sportowy". Śmiesz
ne byłoby tutai ustalać: kto pierwszy 
zaczął?... N'ech zajmuje się tym pro
cedura W, G. i D 

7 ! owa opinia publiczna musi nato
miast zaprotestować przeciwko takim 
widowiskom. Są one antypropazandą 
sportu i

•
Brzed przerwą Polonia atakowała 

zaiadle 1 nic jej nie wychodziło, a Cra
coyia grała w  chodzonego, delikatnie 1 
też nic zdziałać nie mogła. Goście r>  
bili wrażenie zalęknionych, tak mało 
ryzykowali W  tym okresie grv kilka 
okazji mamuie Pazurek, najsłabszy z 
ataku Polonii. Weteran’ nie ma jui zu
pełnie startu i szybkości, natomiast 
pozostały mu jeszcze aspiracje d o -  
kłótni z >edzią.

W  20-e] min. ucieka na skrzydle

Skalsld, centrale, a Korbas g kilku me 
trów zdobywa bramkę.

Po przerwie, w 22-e.i minucie Kisle 
liński wystawia Nawrota, a ten, mię
dzy obrońcami posyła piłkę do siatki, 
1 :1 .

Teraz mają miejsce opisane wyżej 
wypadki. Gdy, mimo chaosu, gra to
czy się dalej, udaje się wypad Skal
skiemu, a łaana centrę zamienia zno
wu Korbas w druga bramkę d'a Cra- 
covil.

Krzywda Polonii zdaje się być tak 
jaskrawa, że głow< tracą najspokojniej 
si dotąd widzowit Jakże to?... Od zwy 
cięstwa 3:1 do porażki 1:2?!...

Gdy p!łka id,:ie na środek boiska wy 
t'ega z bramki Strauch i wykopuje ją 
na trybuny Awantura poważniejsza wi 
si w powietizu. Gra toczy sie Jednak 
dalej. Elek ryczność wyładowuje się 
t:ieco ,gdy Kulla riesoodziewanym strza 
lem : daleka wyrównuje. r

Niebawem sędzia organizuje ko
niec meczu 1, ochraniany przez poli
cje opuszcza boisko.

c  całej paczki 22 piłkarzy w najlep
szej formie byl chyba Nawrot. Oczy
wiście nie mówimy tu o wybrykach, 
lecz o grze. Natomiast stali gracze *e- 
prrzentacji zawiedli. Specjalnie słaby 
był Szczepaniak i Góra.

Pogotowie Ratunkowe na boisku Krakowa
Garbarnia wygrywa z  Union Tonring 2:1

KRAKÓY, 28.8. — Tel wl — Gar-1 okolicznościach. Po pauzie, gdy trup gę- 
barnia — Uj^mi Tourłng (Lódź) 2 :11 sto ścielił murawę, arbiter nie potrafił 
(1:0). Bramki dla G »rbłst„ uzyskali * miejsca ukrócić rozhukanych graczy, 
Skora z rzutu karn^gt I Wtlczlrieiwilcz, 
din Jnłoo Tonring — Goszkc j rzutu 
% »>T>ego.

Z uczuciem przykrego zawodu opu
szczaliśmy boiskc Garbarni. W  k.órą 
kolwiek st*ont rzucić okDm, wszęaz.e 
miny kiepskie, bez radosnego nastroju, 
mimo odniesionego zwycięstwa.

Okoliczności, wśród jakich rozegra
ny został mecz, me nastrajają optymi
stycznie. Przede wszystkim dotknięta 
została srodze Garbarnia. Zyskała 
wprawdzie dwa punkty, ale cóż z tego, 
gdy karetka Pogotowia Ratunkowego 
zaorała tul po przerwie bramkai7a 
Wojciechowskiego! Zniesiono z boiska 
gracza prawie, że nieprzytomnego któ 
ry kopn.ęty w głowt. straci? przytom
ność i doznał wewnętrznego krwotoku 
ucna. Prześwietlenie wykaże rozmiary

Trzy  b ra m k i  P o g o n i
Zdekompletowana W a i - s z a w f a n K a  przegryw a w e Lw o w ie

P. K a»ir.a  m ówi
Kraków, w sierpniu.

Ody rozmawialiśmy z kapitanem
związkowym PZPN. dzień byt po- 
chmurny. Stan pogody  ̂znalazł odbi
cie na obliczu o- K: u/v .  W przede 
dniu nowel serii meczów międzypań
stwowych nasz Kapitan iest wyraźnie 
zaniepokoionv.

— Sytuacja Iest niepokojąca. Są 
braki kondycyjne, brak „wejścia w 
grę“. Odnosi sie to. “ iestety, nie do 
jednostek, ale do większości graczy. 
Zresztą juz próba z Hungarią wyka- 
za!-r- że nie iest dobrze. Dostałem 
meldunki z trzech miejsc, gdzie szu
kam kandydatów dn reprezentacji. 
Meldunki nie sa zadowasające.

— Co z r o b i ć  w tei sytuacji?
  Przede wszystkim kluby muszą

znaleźć możliwości, aby graczy zmu
sić do treningu. Ja nie iestem w po
łożeniu takim, iak .10. Niemcy, gdzie 
nożna graczy zmusić do treningu. 
Kluby musza zrozumieć zarfomo irte 
res całego naszego oiłkarstwa, jak 
też i ;wói własnv. Związek nie ma 
środków, aby zmuszał graczy do tre
ningu.

— Jaki jest pański Dian przygoto
wawczy?

— O szerzej zakroionei kampanii 
nie mą mowy. Chciał bym zorganizo
wać obóz chociażby na M en  tydzień. 
Na tym obozie musiałyby być dwie 
drużyny, które grywałyby ze obą. 
Możnaby pomyśleć o szlifie formy, ale 
więcej me da sie osiągnąć w tak 
krótkim czasie, (rg).

ŁW 6 W , 28.8. —  Teł! wł. —  P-goń —  War 
szawanka 3:0. Bramki dla Pogunl zdobyli:
Wolanin, Z.znmer ł Lemtako z karnego.

W a rsza w ia n k a : tudn lek :; (Juvh:tneltj; M ar
tyna, J ok sz ; s o c n a n  H ogen d ort, W a ś ; W ie 
c zo re k , K nłota, D m ytryszyn , św lęck ', P irych .

P o g o ń :  A l i , - t e k a ;  J e ż e w s k i ,  L e m l s z k o ;  H a 

n k i ,  W a s l e w i c a ,  S u m a r a ;  M a j o w s l d ,  Z .nu 11 e r ,

K r a u s ,  B o r o w s k i .
Tym razem .rużynte rawskiej dopte*’«

szczęcie. Począfc* byt raczę, c..epomyś1ny.
Warszawianin zaczęła z kolosa In ym rozma
chem. Pigoń w tym 15 minutowym okresie 
zupełnie nie jtniata 1 nie mogta sl« otrząs
nąć.

Po tym nadeszły dla Pogor! chwile bar
dziej Jasne. Jeden z wypadów lwowian za
kończył ale laufem Socnan: na Wolaninie.
Pogoń mata okf-zję do z-Miyela bramki z 
rzutu karnego, ale Maj-wski atrzeCf Rudnlc- 
fcemu w rące. Warszawianka ♦stała Jednak 
wytrącona z równowagi. Dobita Ją do reszri 
wspariati bri mki Wolanin a Po tym przy
szły dauze niepowodzenia.

W „a owi odnowiła elf Irontanja r j  pooobtm 
dzT*rotn.e z^w inej l nlew, leczonej Jeszcze 
zupełnie nodze. Trzeba było grać w KMię ł 
przetrwać najlepsr- ęfcres gry Pogoni. W  dru
żynie MOłeczneJ nastąpiło przegrupowanie.
Pirych poszetł do pomocy Pogoń td o b rw  
drt^ą bramkę 1 panuje nad sytuacją.

W  drugiej połowie zespól stołeczny ałaje 
na botebu w komplecie, przy czym Wa* zaj
muje pozycję Pirydha ale ogran.cza się te
raz wyłącznie do stażowania. Lista n epowo- 
traeń Watszawlankl wzrasta nadał. W  55 ml- 
nldt Rudnlcikł zderza się z Zir m-rem (  ustę
puje mlejsea JachlmbowŁ a w *3 m. Martyr" 
nadz’ewa się r« ostry strzał W ołann- i na. 
pół omdlały opuszcza boisko na 10 m. Teraz 
Warszawianka gra znow w 10-kę od 75 m.
M a rtyn a  w ra ca  d-uiyna atoteezna Je« s « -
w et w  przi v adze, gr 1 je j ,edi,ak nie Jest Juz _
groźna 1 zupełn ie n iesk u teczn a . KRAKÓW. 28.8. Teł. W t. „

Warszawianka mimo tyci tfęikeb ebwll ^Ja —  S m lg ly  4 .1  ( 1 -0 ’ B ran  i dla 
miała w grze swej dużo Jasnych momentów

I b. eteguKis w grze Knłoła. m.ręcfcl natę
żał równeż do jaśniejszych ounktow drużyny 
stoteczziej. Dmytryszyn specjalnie nie błysz
czał, Wieczorkiem zat ,.j Jio mało P lrth  
m rao, że wlęłnzą częił meem spędził w po
mocy na obcej sobie pozycji byt uajpewnlel- 
*zym punktem formacyj defenzywnjch War
szawianki. i

Wudu^kl grał nazbyt pewnie Martyn- zu
pełnie bez irzytkoicl zawinił dw^e bramki, 
czę*c<( dopfeat ryk o Joicsz. VI pomocy 
obok 1’ ńycbk cała Unia prz.jstŁwlŁta ę ra
czej nekorzystnie.

Pogoń m le rozczarowała w nep..»Sit». Był 
fo zresztą Jej p.erwszy mevz w sezonie, któ
ry rozstrzygnęła na swoją korzyić tak 
pokaźną różnicą bramek. Była w tym naj
większa zawuga Wolanina, który bardzo 
zczęńltwle i umiejętnie zagrał w centrum. 
W zupetnońcl dopisała rown eż lewa strona, 
gdzie szczególnie Borowski niespodzaea ime 
odnalazł swoją daiwną fo mę. Nie zawłódt 
wreszcie Zmmcr. MaJowjkl był tym raz er., 
n eco słabrr,.

co później zakończyło się fatalnie.
Zwycięstwo Garbarni jest w pełni za- 

•vużone. Jakkolwiek krakowianie mieli 
słabszy dz. ,ą, to jednak górowali nad 
zespołem Unionu. Dobra dyspozycja o- 
brony i mrówcza praca Wilczkiewicza 
wysta rczyły do zaszachowania ataku 
łódzkiego Natomiast brak wzajemnego 
zDzumienia w napadzie Garbami osła
biał je-p prarę na polu przeciwnika. Nie 
bez wpływu t ” ło załamanie się psychicz 
ne Pazurka Jctó-y spowodowawszy rzut 
karny n  początku drugiej połowy stra 
cił zupełnie głowę i błądził po boisku, nie 
mogąc widocznie opanować się.

Łodzianie mają na swe usprawiedli
wień e nieobecność Pilca i Michalskie
go. Reszta gra ostro, szybko i harazo 
zaciecie. Na czoło wybijał się Liszkę na 

H X , 5 r:‘S n e T w w K n y i r i l d  ” " dk“  ro™ =y i w ataku. Nie-
S S 1  tei nlSsS, ' ."*■ W  O'™) *■

7araz po nim powędrował z boiska * ^  wspomnieliśmy na wstępie 
Pclus, z nogą spuchniętą w kostce, jak i mecz toczył się w bardzo podnieconej at 
bania. Dodajmy do tego, że przez kil- mosferze, przy czyn. < uzyna krakow-
ka dobrych minut cucono nieprzytom
nego Lesiuka, a wówczas zrozumiemy, 
te bilans strat jest po stronie gospoda 
rzy bardzo pokaźny.

Dostało się j łodzianom. Tui przed 
końcem gry wiło się w bólach kilku gra 
czy z tej strony, ale w sumie nikt nie 
odniósł poważniejszego szwanku.

Wspomniane na wstęp'e okoliczności 
wystarczą chyba w zupełności, abj czy 
teinik wyrobił sobie zdanie o atmosfe
rze spotkania, zakończonego tak tra- 
gicznym bilansen^ Przykre jest, że dwa 
zespoły konkurujące o wejście do eks- 
tra-klasy w takiuh waruntcach kończą 
swą próbę. SzuknJac przyczyn takiego 
obrotu sprawy nie sposób nie wspom
nieć o osobie arbitra, n franka, któ
ry nie potrafił silną dłonią zapanować

ny, dc.plsai rapem'r Samarę W  owonle Le- 
mlsdc0 nraca-Je przewyżezet Jeżewskiego.

Mcez należał do b. ciekawych. W  20 m.
Wolanin dobra* wyrlawlonr id n . na przebój
m lj» Martynę 1 z odtugtuóel 20 m. otrze!*  ___ .  .
» -uauiaią bramkę. Pogoń gra teraz bez z a -[nim i to w bardzo problematycznych

ska była lepsza w polu, nie umiała na
tomiast zrealizować swych szans pod 
bramką. W  36 minucie sędzia dyktuje 
karny przeciw Unionowi, zam emony pe
wnie przez Kulę. Po arzerwie łodzianie 
ostro ruszają naprzód. Pazurek, 'tióry 
przypadkowo znalazł się na polu kar 
rym, chwyta piłkę ręką i w efekcie prze
ciwnik uzyskuje wyrównanie. Ni stępuje 
to w chwili, gdy w szeregach Garbarń1 
panuje kompletny zamęt. Zdetonowani 
ustąpieniem Wojciechowskiego którego 
miejsce zajął Kubarek, krakowianie nie 
mogą sie ODanować. W  dodatku chwilo
we zeiście Lesiaka odbija się poważnie 
na grze. Mimo to po kilkunastu minu
tach Garbarnia zdołała skoncentrować 
się, przecnodzi do zdecydowanej ofen
sywy, a t a k u j ą c  huraganowo przeciwn -

na boisku Przed pauzą sędzia wypro- ka .Strzał Wik ńriewicza z 30 metrów
wadził z równowagi łodzian ayktu* łC 
przy stanie 0-0 rzut karny przeciwko

rzutu W  30 m. Borowałd ccntroje, p'flc* tu
pie Martyna na p eral tak fatalnie, że w tej 
aatnej enwtt> znajduj. *łę ona w poaladanlu 
Zimmera. Zinjwu s t a n ' lin  '  i Po
goń prwadzł 2 0 . 1

W  13 n .  Wółai n Jest na tak ńogodne] po
zycji że edobyc e trzeciej branńcl Jest niemal 
r«M i«. Martyna ryzytuij- w-łzyslko I laple na 
żołądek oetry -  za| Wółantna. Omdlały pa-Ja 

bosko | wraca dopiero po 10 m. Od tej 
chwil' Warszawianka Jest Icpwt, ma nawel 
przewagę ale aitak je] bez Plrycha 1 z kule
jącym Waa'em Jest b ezjh ,, w M  m Sochat 
u ostentacyjny sposób fsułujt Swimrę. Dru
gi rzut ranty Lwnfszfco strzela pewnie.

Sędziował p. Richter s  K atom * b  stuho. 
Jego kUcakrolne iDzatrzygnlęc i  raatly nie
zdecydowaniem  1 mogty wnleńć d o  gry  iu j-

rrzstrzyga ciężki "iroblem.. Mimo gry w 
dziesiątkę z powodu zeiścia Polusa. Gar
barnia kończy mecz Jako zwycięzca.

Pomoe Pogoni nic była w najlepsza feon-1 tocot ostroSel. H n iu C it, uk'eti Mcaecólnie 
dycji Waslewicz iyt nlecc ociężały I sztj *• ' w plc.wszej polom.t miaI  p. Richter klB”

ŁKS —Warta 0 :0
ŁÓDŹ. 28.8. -  Tel. wL — ŁKS — 

Warta 0:6. Sędzia p. Sawaryn ze 
Lwowa. Publ. 4.0CN 

Warta: Jai kowiak; Ofierzyński,
Twórz: Lis , Danielak, Sobkowiak; 
Szraier, Giendera, Szerfke, Kaimier- 
czak, Szwarc.

ŁKS: Andrzejewski; Gałecki. Kara- 
siak; Przygimski, Koczewski, Pt tza 
II; Stolarski Lewandowski, Król, Kor- 
porowicz, Miller.

Powoli oswajamy się w Lodzi z 
myślą, że ŁKS spadnie z Ligi. Dru
żyna nie wytrzymuje ciężaru oapo-
w ie d * isk ln y ch  r o z g r y w e k ,  w a l c z y  n e r
wami. Do tego dochodzi pe^h, który

ŚLIW KOW E z  KREI1EM
r e k la m o w e  c ia s tk a  cu k ie rn i Z I E M I A Ń S K I E J

Wisła wmdu|e slą do góry
Ś m ig ły  p o k o n a n y  4:1

Atak jej do końca iv c n ., mimo idckonnpłi'- 
towjui * pemej pią/tk', byt zaiwsre groźny. 
Wyróżniał c c  w tej Unii nłcaw»kle ruchliwy

Hot»tki piłkarskie
Kraków rezygnujo * Klubów

b i e l s k i c h

sprawie wy. aro u na tournee do Turcji (I) I 
JiTosławi Nie w cmy Jak daleko posunięte

b i e l s k i c h  I są rorm ow y i czy »"'zedstawlają się one rze-
KRAKóW, 2Z,a.   W czoraj wleczprcrn o o -  ; CZy W|, : [e  realWe ile wydaje lani się jednak,

było się pos e^.-zenie z: rz? ' i KZOPN na ™ e- , b; PZPN udzielił juzzwoTonia na r< egranU
n zapadła U yzja w spraw ie j 5-cłu m eczów  w  10-d->lacb z  chwilą, gdy od

Ligi Okręg iwej Postanowiono, że Liga i w ę  mówił go C racori..
  - • ■ - .-i-un-w ki-a UJPEST (rłt dap szt) m rozegrać w  poło

wie wrzet-nia m ecz piłkarski z  reprezentacją 
W arszawy.

O termin meczu CraoovIa —
Polonia

Termin powtórki meczu z  pierwszej r jn d , 
Polcnta —  Cracoyia w  Krakowie nie zo«ta'l 
jeszcze  ustalony. Zarząd Ligi -..„p< lnic et a . 
nie przeciwny jest dacie 6  l is i jo p a ł.

Mecz ten mleć m oże zoyt wielkie znaczenie, 
toteż musi się jiwoiutnle ribyć w czasie gier 
licowych, by ^ 8 01?  ia Po6ie( wszelkim plot
kom i podejrzeniom .

Z a w o d y  R u ch  —  “̂ ogoń  
W  z a w i e s z e n i u

 - i c h  on! rowskiab. Zwo^ilen e z  ill

e,. rusidiiiiwium/, " , DTa ,.. I.rfl
gowa składać się brdzie nad».l z klubów B a 
k.wskich, Tamuril, Chełmka , . ćbicku. Na 
tom,a nie będzie Kraków czynił żadnycn u 
drości klubom biel: kim, totóre chcą należeć
d o  O k i  jgu ś l ą s k i e g o .

Z  L ig i  O k r ę g o w e j  s p a d a ć  b ę d z i e  d w a  k l u 
b y ,  a w a n s o w a ć  z a ś  j e d e n ,  t a k  d ł u g o ,  d o p ó k i  
i ł o ś ć  k l u b ó w  n ie  b ę d z i e  z m tiie jsz -o< n a  
n i e  l i c z ą c  r e z e r w  ligowych.

T ą  d e c y z j ę  K Z O P N  u w a ż a m y  z a  b a r d z o  
s ł u s z n ą  i  c e l o w ą .  R o z w i ą z u j e  o n a  p r o b l e m ,  
k t ó r y  w y m a g a ł  n a w e t  r e f e r e n d u m  P Z P N ,  a  
z  d r u g i e j  s t r o n y  r w a l n l a  k l u b y  k r a k o w s k i e  o d  
p o n o s z e n i a  c i ę ż a r ó w ,  j a k i e  s p a d ł y b y  n a  n ie  
w  r a z i e  p r z y ł ą c z e n i a  k l u b ó w  b i e l s k i c h  d o  Kra 
k o w a .

P o s t a n o w i o n o  r ó w n o c z e ś n i e ,  ż e  p i e r w s z a  
k o l e j k a  m i s t r z o s t w ,  w y z n a c z o n a  n a  n i e d z i e l ę  
2 3  b m .  b ę d z i e  r o z e g r a n a  w e d ł u g  t e r m i n a r z a ,  
n a t o m i a s t  w  p o n i e d z i a ł e k  o d b ę d z i e  6 lę  n o w e  
l o s o w a n i e ,  k t ó r e  o b o w i ą z y w a ć  b ę d z i e  j u ż  o d  
p r z y s z ł e g o  t y g o d n i a .

Polonię cięgnie za granicę
Polonia prowadzi podobno pertraktacje w

Wisły uzyskali: krta- 2 Gracz i Fi
lek po jednej. Dla Śrnizlcyo Tuinasz. 
Sędzia p. óruszka, Publiczności 4
tjo.

Wisła: Jurowicz; Szumilas., Sitko; 
Kotłarczjk, Giercz^ ński, Fiiek, Ha- 
bowski, Gracz, Filek, Artur, Łyko. 

dmigły: Czarski Paszkiewicz, Za- 
Geia; Pnrzyna, bukowski, Grzę- 

dziel; Ludkiewicz, Tatuś, Tumasz, 
Pawłowski, Marzec.

Mecz o mistrzostwo, a właściwie 
,ez stawki. W teorii 9( minut na

pięcia, a w praktyce po kilkunastu mi 
nutach sprawa jasna i bezsporna. W  
sumie vięc widowisko pozbawione 
momentów dynamicznych, raczej zma 
gama dwu su on, z których jeana wy 
posażona w lepsze śiodki techniczne 
starała się zwalczyć drugą, twardą i
z a c ię t ą .   ' '

CZECHOSŁOW \CJA WYGRYWA 
Z JUGOSŁAWIA 3:1.

YV Zagrzebiu odbył się mecz mię
dzypaństwowy, w którym Czec sio 
wacja pokonała Jugosławię 3 1 (2j:0).

Równocześnie w Pradze zwyciężyła 
Fraga — Zagrzeb 3:2 (2:1), a w Bel
gradzie Praga pokoriała Belgrad liO.

W Rydze czeski Team Rezerwuwit 
przegrał z Lutwą 1:2 (6 :').

CZESKIE MŁODZIKI BIJĄ I I I WE 2:1 
W  c-w arU k 5 bm. gn-ciła  reprez młacja 

rezerw owa piłkarzy czechosłowackich na 
Litwie gdzie w  ki ,-nlc pokonał! reprezenta
cję  państwowa 2 :1  (1 :0 ) . Mecz odbył r w 

tadionle państwowym w ob-crośc* .*'000 wi
dzów , którym im ionow als dos/iłonała tech
nika go: c . Gorzej miała się sprawa z umie- 
btnością w yzyskiw ani, pozycji, toteż w  re- 
zHltacir dop ie-o 6trzał pom oc,ilka Nozika, 
iodn-go z n" ilepszych graczy ąa boiska dal 
Czechom orow idzen ie  1 :0 . Po przerwie słaby 
Ludl przfia l centrę I zdobył i ■ igą oramk 
Punkt hom rowy powstał ze strzału Surkusa 
i b.ędu obrońcy czeskiego Smejkala. Obok 
Nozika drskonrie sp syw a i łbrrńca Vanek. 

ANGLIA -  NORW EGU W  NEWCASTLE 
W .jrew pogłoskom  Angielska Federacja te

raz- dopiero ustaliła term n i miejsce meczu 
In dia —  "o rw e g ia . Odbędzie iię on 9 listo

pada w Newcastle, a nie w Liverpoolu.

źrr rn|T 22 ipea, nie J2dJłs ’ i s iy ż  s«dzia me uznał awu bra-w ym ńTane dó a  G e s ią c e -  L ig *  , m e k  d  b
kowyci wyjaśni-' które pozw olą  w ta te rn F - Ze  s p a lo n e g o
zająć stanowisko

D ookoła prołałtu  A K 8
W G l D Ligi zwrńcu s it  <Jo W arty w apfl

wie wyjaśnienia wypadku ie  JCfrZTy
rza, rówtiocTeśnie poproszono te* W b s p r r y  
PZPN o twpowiedn'1 flterpretacjt odnośnego 
przepisu.

Pytęł pauzować będzie 
dwa m lealąoo

4J4*Wntowany gracz che uowakl Pytel r fy a  
.. wallflkowany został na d ra miesi . t  u  roz 
m yitar kopni, le przeciwnika w czasie meczu 
W arta — AKS w Poznania.

WAS1EWICZ (P ogoń ) Tzymal naganę aa 
krytykowanie orzeczeń sędziego w ezasie me
czu Ruch —  Pogoń.

PROŚBĘ Wfcs ŚMIGŁY o  anulowanie kary 
iłljoka przesłana do PZPN t U  wkiwn o n y -  
chylnym.

Liga Lwowa
LWÓW, 28.8. Dzisiejsze rozgrywki o  m l * , ,  

ligi okrei ow ej irzyTlrsly następujące wv 1 
Lechia —  Czarni 3 :2  (2 :0) hasm one -

Śląsk —  P. K. S. 4:1
ŁUCK. 28.8. — Tel. wł. — Śląsk — 

PK.S 4; (1:01. Bramki dla SłąsJa
zdobyli: Cebula 3, God 1, dla PKS 
Wiedenko. Gra ostra z dużą przewa 
Ka techniczną Ś l ą s k a .  Miru to goś
cie musieli się dobrze namozolić, za
nim zmusili do kapitulacji przeciw- 
n,.;a.

Wynik powinien faktyc.ule brzmieć 
i nie nznal awu bra- 
przez PKS rzekomo

PKS wprawdzie przegrał i  lepszą 
drużyną, jednaj, u d o w o d n i ł ,  ie  Jest 
zespołem, z którym wszyscy muszą 
się) liczyć.

ilązary b. podobali się publiczłiu- 
/ ? i  tockiei. Która w liczbie o) 6.000 
nie szczędziła oklasków.

Sędziował b. dobrze p. Kurzweil ze 
I.wowa.

TABELKA LIGOWA
1) Ruch 12 17 37:22
2) Wisła 12 15 22:18
3) Pogoń 12 13 15 14
4) Wa -szawianka IŻ 13 28:27
5) Cracoyia U 12 25:24
6) A. K. S. 12 11 21. :22
7) Warta 12 11 34:29
8) Polonia j} 21:26
9) Śmigły J2 9 19 21

10) L K. S 12 8 l ? ‘2b
W tabeli fłnaiowych roi)">*weV o wejścić

WKS J im  iaw 1 :0  (1 :0 ) . W  -iryju : P o g o ń -  do Ligi prow adri pó  pierwszŃ niedzieli Śląsk 
-a . 8 :1  (4 :1 ) , w Sam borze: Korona —  RKS . przed Garbarnią.
3 :1  (1 .), w Rzeszowie: R esw ia  —  Ukraina I 1 ) śni .k 1 , 2 :0 , 4 :1 ; 2 ) > ® •>
3: (2 :0 ) , w Przemyślu; ra m i —  Polonia 2 :1 : 3 ) Union-i ouring I .  O d , 1 4 ;  4) P.K .3.
2:2  (2 :1 ,.  1 1 . 0 4 ,  1 :4 .

DWA RÓŻNE OBRAZY
Wisła powinna była do przerwy 

wygrać mecz zdecydowanie wyżej, 
aniżeli to miale miejsce. Była bowiem 
Jo tej pory wybitnie lepszą. Miała 80 
procent z gry, co jedna* nii zna
czy, że wilnianie nie mogli tui przed 
pauzą strzelić dwu regularnych bra
mek.

Do przerwit sytuacji odmieniła się. 
Wisła nie niala jui ttf przewagi. 
Śmigły dochodził coraz częściej do 
gi^su, bramkarz Wisły miał spo.o 
roboty. Ale czego nie zrobiono do 
pauzy, to odrobiono później. Wisła 
podwyższyła więc reziUtat cyfrowy, 
ustalaiąc w sumie wynik, będący od
powiednikiem stosunku sil.

W  ustaleniu wyniku odegrał decy
dującą role poziom poszczególnych 
formacji. I tak na przykład w Wiśle 
pracowały „ormalne tylne lirie, a w 
pomocy wybijali sie na pierwszy 
plan Filek i Gierczyński. ‘ ibaj mło
dzi pomocnicy są w coraz lepszej for 
mi» i w y k a z u ją  dużą inklinację do 
wznowienia świetnych tradycji po
mocy Wisły. Inaczej nieco ma się 
sprawa z atakiem. Gracz wykazuje 
absolutny spadek tormn zarówno pud 
„'zgiędem pracj w polu iak też i 
dyspozycji strzałowej. Nie zadawa
nia również poziom Łyki.

Cały c'eżar ofer«ywy s p o c z v  -- na 
reszcie, a ie  ci gracze są dość di 
ko rozstawieni wiec odbiia się to na 
możliwościach końcowych. Korzyst
nie należy ocenić pracę Filka, który 
na środku ataku okreepł 1 zcemento- 
wat się. Groźny Jest Habowski, sze
rząc swymi biegami noploch w tyłach 
przeciwnika. Dodatnio wreszcie oce
nił należy Artura. W  sumie biorąc 
Wisła, która w pierwszej połowic o K a  
zafa kilka bardzo dobrych pociągnięć, 
przy poprawie formy Oracza ł Ły
ki stanowić będzie bardzo groźny 
zespól.

Goście ia nadal drużyna nieprze
widzianych możliwości. Grają szybko, 
iruLc oparcie w doskonałym Czar

skim pewnie grającym Paszkiewi
czu i Pawłowskim w ataku.

Pierwsza pćflowa która obfitowała 
w1 ataki Wisły dała jej tylko jedną 
bramk-, strzeloną w U-ej minucie 
po pięknej kombinacji Gracz — Fi
lek. Na tym kończy się dorobek 
bramkowy prze'* przerwą. Dopiero 
po pauzie Giacz i Artur ustalają dal
sze punkty. Sędzia dyktuje proble
matyczny raut karny przeciw Śmi
głemu, a ładna obrona Czarskiego wy 
wołuje aplauz widowni, k*óra tym 
razem remialnie stanęła za wilnia
nami. Tuż pod koniec padają jesz-

towarzyszy czerwonym. I dziś ma
jąc więcej z grj1 w pierwszych 30 m 
-lusiai ŁKS grać z czterema napast 
nikami. Stolarski bowiem uległ znów 
przykremu napadowi konwulsji (?) i 
nie grał przez pół godziny, a póżmej 
był oszczędzany. Było w ogóle błf- 
dem kierownictwa wystawienie Stolar 
skiego, z Którym sie już właściwie po 
żegnano i który ostatnio już nie grał.

Drużyną iepsz; była Warta, szanse 
jednak zd: K -cia bramk. były po obu 
stronach. ŁKS miał tych okazyj wie
le w  pierwszej, W a'ta natomiast w
d r u g ie j  p o ło w ie :  p o
dżinie gry krótkotrwały okres, kie< y 
atak ŁKS S u n ą ł na bramkę poznań
ską jak lawina i zdawało się, że ją 
zdobędzie, rozbiło się to Jednak, nie 
wiadomo, czy na doorych tyłach goś
ci, czy też z powodu indolencji strza 
łowe], wypompowanych ju i napastni 
ków łódzkich.

WynU bezbramkowY m o «  właści 
wie obie Iruzyny uważać ćła siebie 
za szczęśliwy, choć przyznajemy bez 
względną wyższość gościom z różnicą 
przynajmniej 2 nramek.

Wspaniale grało w ŁKS trio obron
ne: Andrzejewski, Gałecki i Kara- 
siak. Pnza tą trójką nikt nie zasłu
ży! la pochwałę. W ara  natomiast 
miała b. dobrą obronę, doskonałą po
moc, wspaniale lewe skrzydko i lot
na. ale mało strzelającą , środkową 
trójkę.

Sędziował p. Sawaryr na ogół nie
źle, gdyż trzymał drużyny w karbach. 
Był jednak zbyt drobiazgowy i nie
mal każdy atak, obojętnie, której ze 
stron, Dyl regularnie stopowany.

Na czele strzelców ligowych ąroczą 
ex acquo Peterek (Ruch) i Piontek 
(AKF) — po ln iramek Na trzeem 
miejscu jest Scherfke (Warta) 13, 
a na czwartym W ilimowsk' (Kuch) — 
12 bramek. Dalej jo . : Gracz (Wi
sła) — 10, Kaźmiei -/ah (Warta) -9, 
Świecki fWarszaW>anka( i Korbas

LIGA KRAKOWA
KRAKÓW — Tel. wł. —  W

krakowskiej lidze okręg wej rozpo
częła sie dziś kolejka Jes; nna. Ns ra
zie rozegrano cztery spotkania nie po 
siadające poważniejszego znaczenia. 
Dały one wyniki nas,enujące: Wis a 
— Zwierzyniecki 6:0, Cracoyia — Ma 
kabl 3:2, °odgórze — v’-'rona 0:0, 
Oslaz —  Grzegórzecki 5:0.

cze dwie bramki. Tumasz eg zek -, .   0 _
wujt pewnie rzut karny, a za chwilę I (Cracovia) — p°  Gerdera (Warta
Artur strzela ostatni punkt dnia. 1 * Kula (Poiow® I po 7.

L i g a  W a r s z a w y
Mistrzostwa Lltrl O k n g o w t W O /P N  obfi

to ,, w  same nleepodzlankl. N a jw l«to»» nie 
sosćrTaoke ..rawM  óltra, bijać Okecle 1 :0 , 

m eczów  niedzielnych były następu-

4̂Cc w s  —  p z r ' 3 :1  <3 :° ) '  Benlaminek Ligi
PZL wypadł Ol "d, > elano. Jeó" lotnicy k 
daiel 1Ć nie przeoowlaliśm y tai wiel
kich sukcesów. PZL kondycyjnie nie wytsry- 
cnsl terno*, iakle (larzueft CWS. W ł*sc«wy 
wynik p a w lr ':n  brzmieć 4 :1  dla CWS- . l« t  
sędzia nie izjiaż bramki srrzeiooei W z n  Sini
ca . W  CWS-N na „oroznlenle zasługuje w 
obronie Grochowski, a w pom ocy Dilerzbicki. 
Bramki dli: CWS-u sirzetłU: Szulc 2 I Kubiń- 
skl, dl RZL-u Lazarowie*- n. . ,

SKRA —  A3CIE 1 :5  ( ° ' 0 ) ' o b ydwłe dru
żyny nie wykorzystały r z W ^ .k fr b y c h . Dru
żyna rr>cyn:!c.'. w  tym "|“ *u by*a bezwzględ 
nie le tn ia . d '  zawtoaio Na wyróżnienie 
w  diużynis ,  y c i e « ó «  zasług,],. 'Wybrańskl 
w  p m n ^ T  i«‘ * !7  w  du iel m ierai zj czynił„ u  a fy j^ y clęśtW ł.

Jedyna i zwycięską bramką aia Skry zdo
był Smossrekl I.

Sedi wal p. K. Bergtal.
P W A T T  LEOIA 4:3 ( i - j )  Legli P t nle 

fo , t im y  n starci" a  g rnch „  wcjscl< Sto Ligi 
zadebiutowała nów  w ustrz "twach Ligi 
, _a dtłeg ale bez Dowodzeń,!: W ojskowi
wyetąpM że i f  yrą Pv  l  T  odniósł
zasłużone zwycięstwo, będąc lepsza d t jż y . 
ną w« wstystkleh form »c,sc ‘ ' Bramki dla 
PW A T T -u zdobyh: Kiuyprz’’ -  2 , Rybicki,
W ajdak. dla Leglh Py zkiJwlcz 2, P, zepior 
ka 1, Sędziował n. Zd. Ha* u«ch.

ZNICZ —  GRANAT 1 :1  <0 :1 ) '  Mecz roze- 
g r  tny w °ru8; <? >wle. G « r a t  do przerw 
ir.nl dutą przewagę- Drużyna ze Skarżyska 
techr— znii dóorze sie z e ito „a la . Pa 
przerwie jiana'. k on a y -y jrlt  nie wytrzymała 
tempa,

Zurz nie olśnił ,ale zagra, ambitnie I z ser- 
»em i w t umyj fioł~'.".e n-wf* przeważał. 
Bramką dla Zi Ń z strzelił Bier..at. i dla 
Granatu Banvś. Sedr'ow ał p. R,.seuoerg.

ORT BEM k —  ORKAN 2 :1  (1 :0 ) . Orkan 
wystąpi >z horego Junga W  "3  min. se- 
dzfa. usunął z Fortu Bema Czajkowskiego 
za niesportowe zachowan.e się G-« d -  pr, . 
wy szybka i ładna. Vo przerwie obie druzy- 
a j 1 a e i  s~a4 oetre, nawet brutalnie.

Bramki dla Portu Bema zdobył ' .cwockj | 
,idna sam cA ójczi, dla Orkanu W esołow 
ski z  karnego Sędziował p. O. Kempiński.

srR E N / —  ORDON 2 :1  1 :1 ) . Mecz o  ml
strzoeitwo kl. A . Bramki dla Syreny jń o b fn : 
Bednarek > t a r  „■wski z karnego _ a ord o- 
nu —  ru ipow lcz. Sędzia p. Gierpt*ow»ki

Piłka na Pomorzu
GRUDZIĄDZ, 2S .8. —  Tel. wt. —  Bał

tyk (Gdynia) —  PPW « :2  (2 :L ). Plerwszr 
a „ o d  piłkarskie o  m ls t r ^ tw o  pom )._kiej 

k l-sy  A w runuzle Je®iel neJ przyniosły licz 
nie zebranej miblicrriosci przykre rorczaroua  
nie. O ' podarze wprawdzie przez ęaty rzas lek- 
ko przeważ^Ui n ê potrafili j^ n a k  zdobyć 
na s Itcc miejszy obstrzał bramki 3aH"k.< 
i rioclai przyznać trzeba, ze b amkarz gość 
by. prai le zawsze na stanowisku.

Dwie bramki strzelone przez K 'ynlan zi - 
wir ił wyraźnie bezi ad lejny bramkarz miej
scow y Kranke, spóźniając sie z nakrywuą 
oltkl. Ba.ty., oył d-użvn . technicznie lepsza, 
ale zawodnicy P° rczpcczeclu gry 1 po przer 
wie zaiedwl przez 20 minut pozostali w o - 
tensywle, p °  czym opadli na iłach. Ostatnie 
dwa gole  zdobył Baltvl: z przeboju.

3 r..mkl dła zwycięzców  zdobyli po jedne: 
MrtwflU, Tandeck.1, Nowacki i Szymanei r dla 
^ospod3 zy : Radzicki 1 Steczkowski. Sędzio
wał dobm  p. ZmudzińsKi

350 z.ŁOTYCi odszkodowania zaoiaci Cu- 
iavla za nieprzybycie do W arszawy na mecz 
z cyklu rozgrywek o wejście do Ligi Okrę
gow ej . WOZPN —  Skra.

KOMENDARCZYK 1 GAMAJ znani p il-arze 
Fortu Bema, 7gl,jsili sw ój akces do -Vreny. 
Obu piłkarzy ijrzymy zapewne niedługo w 
barwacr. nowegr klubu, gdyż jest ono zwią
zano i '„tom atycznym  otrzymani: n zwolnień 
z For u  Bema, który w najbl'ższy d n i a c h  
zmienia nazwc na K'u* Sportowy For, Fema 
zamiesi poprzedniki, która brzmiała Strzelec- 
Klrb Spor i w y Fort Bema.

TOMASIEWICZ II (Orka i) zgiosil ponow
nie akces |- swegu macierzystego Klubu 
PW ATT, po dwuletnim pobycie w Orkanie. 
Jak nas informują z podobnym zamiarem nosi 
sie również brat Jego, Ryszard, grywający 
obecnie w  barwach Polonii.
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Tenisistom udała się sztuka...

9 1 Puchar Środkowej Europy zdobyty!'*
R e l a c j a  s p e c j a l n e g o  w y s ł a n n i k a  P r z e g l ą d u  S p o r t o w e g o  n a  m e c z  z  C z e c h a m i

ZHn, 28. 8. — Tenisiści polscy zgoto
wali jedną z najmilszych niespodzia
nek. Zjechali do Zlina na straconą zda 
wałoby sie Placówkę. Przy danej 0, 
silnej reprezentacji czeskiej wątpliwe 
było. czy uda im się chociażby zremi
sować. co było konieczne do ostatecz
nego zdobycia pucharu srodkowo-euro- 
pejskiego, Tymcza-em najniespodzie- 
waniej zdobyli to co było potrzebne. 
Wygrali 3 gry a w pozostałych trzech 
byli przeciwnikami równorzędnymi 
mogli wygrać i te. Na pochwałę zasłu
gują wszyscy gracze. Hebda mimo źe 
fu singlu nie dotrzymał pola Droonemu, 
ale dał za to koncert gry w dubli) Ba- 
worowski za zwycięstwo nad Ccjnf- 
rern i wielkiego ducha walk:, który 
zlednał mu całą publiczność, Spychała 
za nieustępliwość i ambicję, Tłoczyn- 
*ki za doskonała grę z Hechtem.

Czesi wystawili drużynę najsilniej
szą jaką dysponowali. ar-iżynę zapra
wianą w wielu bojach. Z tą drużyną 
nasza reprezentacja zremisowała na 
ich własnym terenie, a niewiele brako
wało by nawet wygrała- Dziś po me
czu stwierdzić można że Czesi zrobili 
jeden błąd. Należało wy tawic Sibę 
o nie Caskę. Siba byłby na pewno gre 
pojedyńczą wygra*. Caska Przegrał i 
podwójną i pojedyńczą.

p ią t e k

To było dn przewidzenia. Menzelw 
ostatniej chv Hi odmówił udziatu w 
meczu ' Polską. Nadesłał depesze z 
Pertschach że podczas finału naaer 
wał sobie ścięgno i leży tam przyku 
ty do loża boleści.

Dziwnym zbiegiem okoliczności. 
iakt ten łączy się z ostrą kampanią 
jaką prowadzi przeciwko niemu pra
sa czeska za grę w Pertschach 
bez zezwolenia związku.

Zamiast Menzla grać mta* biba, ale 
zastęp  c: kapitano związkowego dr
Stompfe desygnował Caskę, z uwagi 
na jego większe walory w grze pod
wójnej.

Tragiczna aura poprzedziła mecz.

dopuszcza go do siatki 
nu je nad sytuacją.

Trzeci set jest znów równą walką
0 punkty. Prowadzi Hebda tylko raz 
1:0, później jest 1:1, 1 .2, 2:2, 2:3, 3:3, 
i:4 (suchy), 4:4 i 4:6.

C zw arty  set ma krótki przebieg, 
zaledw ie la  mir.. Hebda już nawet nie 
atakuje. Drobny zw iększa tempo. 
W y g ry w a  6:0!

Ostattczny wynik: 7:5, 4:6, 4:6,0:6.
Czesi prowadzą 1:0, choć punkt .en 

mógł j zypaść nam. Pokonanie Drob
nego leżało w możliwościach Hebdy.

Niemal o zmroku zaczynają grę Ha 
yorowski i Cejnar. Polak gra świet

nie, bez błędu, jest bardzo szybki i 
znakomicie wymierzoną długość pił 

ki. \ ycieczki Ceinara do siatki uni
cestwia w zaraniu. Cejnar ma dobre 
uderzenie z bakhandu, ale Baworow
ski wszystko bierze. Wygrywa gład- 
:o 6:2. Przy tym stanie gra zostaje 

przerwana do soboty.
SOBOTA

ZLIN, 27.8. Teł. wł. — Nareszcie słoń 
cel Poprawa pogody wołynęła bardzo 
dodatnio na psychikę naszych graczy
1 być może przyczyniła się do sukce
sów. Odnieśliśmy bowiem aż dwa zwy 
cięstwa i prowadzimy z Czechosłowa
cją 2:1!

Mecz rozpoczął się od dokończenia 
wczorajszego spotkania Baworowski — 
Cejnar. Polak wygrał ostatecznie 6:2, 
7 9, 6:4. 6:3.

W  drugim sec.e Baworowski zysku
je prowadzenie 3:1 I zdaje się, że już 
łatwo da sobie radę z Czechem. Nie
stety, przechodzi okres słabości: Cej
nar wyrównuje i od tej chwili inicja
tywa już należy do niego. Seta wygry 
w ale na tym koniec.

Teraz znów Baworowski dochodzi 
u°_ głosu. Zaczyna wzmacniać tempo, 
którego Cejnar już nie jest w stanie 
wytrzymać. Polak atakuje silnymi d/aj 
wami i zdobywa dwa kolejne sety.

DUBEL NERWÓW I EMOCJI 
P o przerw ie rozp oczą ł się m ecz w

l d poniedziałku leje niemal bez przei gTZt podwójnej Na korcie stanął nasz
'w y. Okoliczne pagórki nie wyłaniają 
się zupełnie z oparów mgty. Gracze 
między .iedną ulewą a druga trenują, 
resztę dnia snędzają w czterech scia 
nach miejscowego hotelu, wokół któ
rego skupia się całe życie towarzy-

drugi, słabszy debel: Spychała, Hebda 
przeciw Casce i Cejnarowi. Bvł to 
prawdziwy mecz nerwów i emocji, kto 
ry trwał aż dwie 1 pół sodziny. Zakoń
czył się on naszym sukcesem, wygra- : życie towarzy- -  „ i  > .fi a.-j

skie Zlina. A, że w drużynie polskiej hómy 7*5, 6.8, . , . , • •
na pięciu członków, są ^a*^dwie j Polacy^jro^ zaciętei ^walce t wygrali kieruje grą trzyma się w rezerwie 1 o-

szczędza siły na Tłoczyńskiego. W  na-

Drobny pa dy. Na szczęście, błędy swe wyrówny 
|wał doskonałym serwisem i prawi 
wszystkie swe podania wygrywał.

Szczególniej denerwujący był ostat
ni set, w którym Czesi prowadzili 3;i 
i 30:0. Zdawało się, że już wszystko 
jest stracone. Wówczas stała się rzecz 
nieoczekiwana. Obaj Polacy zdołali 0- 
panować nerwy i byli dużo spokojniej 
si, niż Czesi. Od tej chwili nie oddają 
uz ani jednego gema. Orają ,eraz do

skonale, przewyższając Czechów szyb 
kością 1 ambicją.

Ostatniego gema serwował Spycha
ła i wygrał go na sucho. Na widowni 
znalazło się wielu Pulaków, którzy na 
rękach znieśli z kortu Hebdę 1 Spycha 
łę

Radca Olchowicz w ten sposób oce
nia to spotkanie:

— Byl to nie tylko doskonały mecz 
ale prawdziwa próba nerwów, którą 
Polacy lepiej przetrzymali od Czechów. 
Spychaie brakło wykończenia, ale na 
ogół grat dobrze Cejnar był lepszy w
dęblu niż w singlu z Baworuwskim.
Najsłabszy był Caska, który właści
wie zawiódł.

Rozmawialiśmy Jeszcze z Caską.
— Polacy wygrali zasłużenie, w zu 

irełncści uznaję ich wyższość. Okaza
li się oni lepiej przygotowani do me
czu od nas. Bolał mnie wprawdzie nie 
co p< luc ale to nie jest dostateczny po
wód do tłumaczeń.-

NIEDZ1EI A 
Przy akom paniam encie

muzyki i oklasków  
Trzeci dzień meczu tuczył się w wa

runkach niecodziennych. Na sąsiadują
cym z kortami stadionie "dbywałr się 
święto sportu młodzieży. Parę tysięcy 
chloipców i dziewcząt ćwiczyło śpie
wało, muzyka przegrywała, publicz
ność aplaudowała. Oczywiście wszyst
ko to było słychać na kurcie. Oraczom 
to bardzo przeszkadzało.

Przegryw am y doubla  
Zaczęło się od £r> podwójnej Bawo

rowski — Tłoczę ński 11 zeciwko Dro
bny — Hecht. Tloczyński zaczyna w 
hnńonujący spusób: wygrywa swój
serwis do zera. Sz] hko "ednak uwi
dacznia się, że w doublu czeskim Drob
ny gra pi. wsze skrzypce, jego zna
komity wolej i smecz przy siatce są 
najniebezpieczniejsze. Hecht racze:

tewe Na trybunach oadychamy z ul
gą. Niestety, zaprzepaszczają dobre 
szanse. Czesi wyrównują i wygrywają 
seta.

Rewanżujemy się na szczęści* w

trzy ręce" do brydża, więc nic dziw-1 pierwszegc seta i w drugim już pro- 
■em, że pogoda nastrajała rozpaczli wadzili 6:5 i nawet mają trzy piłki se

wie. . ,
O rganizałorzy  usiłowali nacac me

czow i charakter iak najhardziej uro
czysty. Zjawiła się nawet orkiestra 
(żandarmeri’) i ouegrala nymny, cc 
na mec.ach tenisowych należy do 
w yjątk ow ych  wydarzeń

Na pierwszy deszcz idą Hebda 
Drobny. Kort napozór dob-y. p rz y  
pierwszych pitkach okazuje się c ię ż 
ki. Gracze z trudem przyzwyczajają 
się do warunków. Zaczyna serwować 
i)robny. Hebda trzy razy skraca — 
wygrywa gema do O. Drobny zwięk 
sza trochę szybkość, kilka razy do
skonale mija Hebdę przy siatce, wy
grywa kolejno dwa gemy. Deszcz 
przemienia się w ulewę Po godzinnej 
przerwie kort jeszcze bardziej śliski, 
utrudnia gre, Niema wymiany piłek, 
kto pierwszy splasuje lub skróci, ten 
zdobywa punkty. Hebda wyrównuje 
2:2. Potem prowadzi 3:2. Teraz Drob 
ny rzuca się do siatki, prezentuje 
swoj uezawodny, choć i nieeiektow- 
ny smecz. Wygrywa dwa gemy 3:4.
Fotem znow prowadzi 4:5, ale Heb
dę jest bardziej regularr mniej ry
zykuje, wygrywa trzy kolejne gemy 
j sgtft 7:5.

Sytuacja jyydaje się być bardzo ko 
rzyst .a. Hebda nadaje ton grze. zmu 
sza Drobnego do wielu błędów. Mecz 
jest cio wygrania.

Potwierdzą to drugi set. Obaj na 
imia.u zdobywają gemy. 0:1, 1 rl,
1:2, 2:2, 2:3, 3:3. W tej grze ma miej 
sce incydent, który zadecydował o 
wyniku meczu Sędziowie zaliczają 
I ,robnemu zły serwis za dobry, co 
skłania kpt. zw. Olcnowicza dc prote
stu. a Hebdę wyprowadza z równo
wagi. Od ti i chwili traci regmarność 
1 długość piłki, zaczyna atakować, ry 
sykować Drobny zbiera punkty. Pro 
wadź* iuż 5:3. Hebda ratuje" trzy sei- 
bole, .'le wt następnym gemie, dwa ko 
lejne smecze w siatkę zaprzepaszcza
ją sytuację 1 oddaje seta 4:6.
, Drobny rozegrał się na dobre. Ma 
doskonały yolei. świetnie gra przy 
siatoe. Jan diugo go Hebda trzymał 
pa linii było dobrze, aie z chwilą gdy

szej parze również Tioczyński oszczę
dza się na grę pojedyńczą. Ciężar spo
czywa na bawerowskim, który gra o- 
fiarnit Obaj nasi gracze początkowo 
startują dobrze i choć Czesi prowadzą

bny ma kilka kapitalnych zagrań. U- 
mieszcza parę p>lek między naszych 
graczy, Czesi zdobywają przewagę, 
wygrywają seta. 1:6. Nie o witle le
piej jest w następnej grze. Cały ojężar 
gry spada na Baworowskiego, który 
dwoi sie l troi, na jednak trudnych 
przeciwników, '/baj grają bowiem do
skonale przy siatce.

Tloczyńsk, gra z rezerwą sweje 
punkty zdobyw* :dnak świetnym ser
wisem. Nasi grają z linii końcowej. 
Czesi chętniej przy siatce Tu króluje 
Drobny wykazując jeszcze większą 
klasę niż w grze pojedyńczej. Set koń
czy sie 2:6. Następny — to znow wal
ka o każdą pitkę. Nasi się podciągają, 
specjalnie Baworowski ciągle prowa
dzą: 1:0, 2:1/3:2, 4:3. Ale teraz nastę
puj, linisz 1 echów, zdobywają ser
wis Bawa owskiego następnego gema 
i seta 4:6. Wynik ogólny 6:3, 1:6, 2:6, 
4:6.

Brawura Spychały

Następna gra Sp; ;hała — Caska. O- 
baj maią te same blęuy, obaj mają nie
regularne piiki. Caska jednak dyspo
nuje lepszym forhendem dlużs: ym, 
mniej zawodnym i tym zdobywa prze
wagę. Gra zamienia się w wymianę 
pitek, przv czym stroną atakującą jest 
Czech. Za obyv 1 seta: 2:6. W  drugim 
Spychaie idz'e już trochę lepiej. Usiłu
je zmieniać długość oiłek, ale często 
oiłka grzęźnie w siatce. Walka się 
wyrównuje spychała prowadzi 2:0, ale 
set i< st Caski; 4:6. W  następnym se
cie siły wyrównują się jeszcze bar
dziej. Po Casce poznać zaległości tre
ningu. Opada z sił. Spycham jest śwież 
szy. Przy stanie 2:5 Spychała rozgry
wa się, znajduje w sobie tyle odporno
ści, że jeszcze przy stanie 0:3 wyrów
nuje i zdobywa w końcu seta 7:5.

Czwarty set jest znów tragiczny. Po 
przrrwie Laska przystępuje dc gry 
świeższy. Prowadzi 2:5. W  tym momen 
cie chwycił go skurcz reki i grę trzeba 
na parę minut przerwać. Po chwili, z 
powodu deszczu — znów przerwa. Po 
drugiej przerwie Spychała wyrównuje

wygrywa drugiego seta 7"5; to zu
pełnie załamało Caskę. W piątym se
cie próbuje stawić lekki opór, aie Spy
chała iest teraz świetnie usposobiony, 
nie robi żadnych błędów, wygrywa 
wszystko. Przy stanie 2.0 Czech chce 
skreczować z powodu bólu nogi. Na 
prośbę kapitana drużyny czeskiej wy
trzymuje jednak do końca z wielkim 
trudem. Spychała wygrywa seta 6:0. 
Brawa, i ałusy, szalony entuzjazm ko
lonii polskiej. Spychalę zniesiono na 
rękach z kortu. Jest 3:3. Remis osią
gnięty.

więc spokojnie, demonstrują wysoką 
klasi Public iość przyjmuje grę entu 
ziastycznie. Sypią się brawa, więcej 
z nich zbiera Tloczyński za porywają
ce moment: Hecht jest regularniejszy
Tloczyński bardzo porywający Obie 
strony zdobywają po secie 3:6, 6:4. W 
trzecim secie Hecht początkowo pro
wadzi 1:5, 2:3, 3:4, ale Tloczyński wy

równuje. Siły są zupełnie wyrównane 
i w łyiT momenme Hechtowi udaje się 
jedna pitka, która spadla na stronę 
przeciwnika po siatce. Tloczynskiego 
natomiast nie udsty się dwie piłki i to 
przesądziło o secie, jest -i:6. Seta te
go jednak mógł zdobyć Tloczyński. 
Wobec zapadającego zmroki, postano
wione na tym mecz zakończyć.

Opinie swoich I obcych
Kierownik drużyny polskiej p. radca 

, Olchowicz, tak pre.cyzuje swoje wraże
nia. Organizatorom meczu mógłbym 
zarzucić jedynie to, że zapomnieli o 
święcie sportowym jakie się obok od
bywało. Ze duzo tam było muzyki, za 
gwarno, jak na międzypaństwowy mecz 
tenisowy. Przeszkadzało to graczom 
obu stron. Jeśli chodzi o samą grę. to 
z Czechów podobał mi się najbardziej 
Hecnt. Nie tylko nie podoba! się od 
ostatniego pobytu w Warszawie, ale 
przeciwnie natyet poprawił rię. Jego 
gra jest regularniejsza. Na drugim 
miejscu postawiłbym Drobnego. Jest 
to gracz o wielkiej przyszłości. W  tym 
wieku (ma lat 16) tak znakomicie gra
jącego chłopca jeszcze nie widziaretT* 
Jegtj drop - shoty, woleje i smecze są 
na wysokim poziomie. Za dwa lata po
winien sie znaleźć między najlepszą 
dziesiątka świata.

Cejnar gracz b. dobry i 1 ..rdzo sku
teczny, ale nie jest zawodnikiem wiel
kiej k'asy. Może pobić niejedną gwia- 
:dę, aie sam nigdy nią nie będzie. Ces- 

ka wypadł lepiej, niż w Warszawce. 
Nie wykracza jednak poza przecięt
ność.

Z Polaków na pochwałę zasługują 
wszyscy. Jeśli chodzi o styl — to naj
ładniej zagrał Tloczyński z Hechtem. 
Widownia przyjęł, jego grę entuzja
stycznie. Znakumicie grał Baworow
ski.

Czesi stwierdzajs, zgodnie (Hecht), 
że Baworowski dochodzi do klasy świa

■towej! Hebda w single nie wykazał 
I najlepsze, formy. Odnosiło się w raże- 
| nie, że kondycyjnie nie wytrzyma' me- 
1 czu z Drobnym. Pók> grał regu..<rnii 
było dobrze, jak tylko przeszedł do 
ataku, a to odpowiadało Drobnemu, — 
tracił punkty.

W grze podwójnej grał śwtemie.
Spychaie pękły poaczas meczu z Ca

ska wszystkie trzy rakiety. Musiał so
bie pożyczyć od Baworowskiego. Dłu
go trwało, zanim się dc nowej przy
zb ryczail. Swoją ciężka walką i zwy
cięstw ;rr dowiódł Spychała, że dorósł 
całkowicie do reprezentacji, zarówno 
pod względem gry, jak i odporności. 
Z ™tlego meczu jestem bardzo zado
wolony.

i rzy.ięcie ze strony organizatorów 
było bardzo miłe Pierwszy gratulo
wał nam zwycięstwa w pucharze 
Hecht. Tyle kapitan związkowy.

Dia Polaków, którzy wypełnili dużą 
część widowni, zwycięstwo było chwili 
niezwykle rados tą. Graczom gratulo
wał p. radca Hładki, przedstawiciel 
pana ministra pełnomocnego w Pradze 
Fippee. Gr-tułował również p. Bata, 
który obecny był na kuńcowych fazach 
meczu. Wieczorem odoył się bankiet, 
■v którym uczestniczył* obie drużyny. 
Gracze polscy byli w dniu dzisiejszym 
zaproszeni do Brna na międzynarodo
wy turniej, z zaproszenia tego jednak 
nie skorzystano. Drużyna polska wra
ca do Warszawy we wtorek rano.

1 Maur.

Gdzież są ci młodzi?...

Końcowy akord
3:1, to jednak wyrównują i zdobywają 

trzecim secie, jakkolwiek robota była j prowadzenie, wreszcie set, przy czym j
bardzo ciężka. Spycnała często się za , osi atniego gema sucnego. 6:3 
łamywal nerwowo ,dużo piłek „ iko- w  drugim secie sytuacja się trechę J Mecz Tłoczyóski — Hecht nie toi zy
Wał w siatkę i miał kiepskie baekhan-1 odmienia. Czesi się rozgrywa1?, Dro I się już o żadną stawkę. Obaj grają

V e r e ?  \ r e r i t t
Rozmowa z kpi. P. Z. T. ¥1. red. Długoszowskim o starcie w Mediolanie

Kraków., w sierpniu.
W  przededniu startu naszych wio

ślarzy na mistrzostwa Europy rozmi- 
wiamy z naszym kapitanem związko
wym red. Włodz. Dfuzoszewskim. W 
krótkiej pogawędce poruszamy kwe' 
stię szans na zawodach mediolańskie! 
i ogólną sytuacje w wioślarstwie eU' 
ropejskim.

— W tych konkurencjach gdzie mi
strzostwa obesłaliśmy, ti. w jedynce 
i dwójce, szanse nasze sa bardzo iu - 
ze- Najgroźniejszych naszych konku- 
renl v widzjafetn po raz ostatni w 
czerwcu w Berlinie. Startował wtedy 
zarowno -asenohrl. iak i dwójka. By
li, pamiętam, w ..ienadzwyczajnej for
mie. Jak mi jednak wiadomo z re
lacji prasowych, Hasenohri poprawił 
ostatnio znacznie swa formę i jest o- 
becnie lepszy, ntz wtedy w  Berlinie.

Dwójtca niemiecka przegrała ostat
nio we Wrocławiu, ale :now ubii głtj 
niedzieli zdobyła wisi rzostwo Nie
miec. Wskazuje to na rahającą się 
iortnę Niemców. Nasza dwóika nato
miast jest bardzo dobra. Tren., w 
ósemce podziałał bardzo korzysta*1-- 
Myślę, te do walki dojdzie między ty
mi samymi drużynami, co na ostat
nich mistrzostwach w Amsterdamie.

Z E $?6 ł  P Ł Y W A K Ó W  P. Z. L.
wygrał wyścig — jyar -zaW(L {{terowm sekcji pływ.

(XI m zelę

Tam wygrali Niemcy przeć Włochami 
i Polską. Francja była czwarta. Terał 
trzeba uwzględnić ie izcze własny te
ren Włochów. Walka bedzie bardz» 
zacięta. Może w nia wmieszać się lej 
sz :ze Szwaicaria Uwzględniwszy jed 
nak to wszystko — mamy duże szan
se,

— Verey jest o wiele lepszy, niż 
w  ostatnich latach. Pobyt w CIFW 
wpłynął na niego korzystnie. Wzmoc
nił się fizycznie i prowadził regular
ny tryb życia. Oprócz Hasenóhrla mu
si Jeszcze uważać na Szwaicara Fuf- 
liego. Ta trójka rozstrzygnie między 
soba mistrzostwo. Szanse innych „je- 
.tynkarzy" sa mikroskopijne. Z tymi 
uwoma — Verey może wygrać!

— Czy nie należało wrsłać na mi
strzostwa. liczniejszej drużyny?

— Po meczu z Węgrami oKazało 
się, że poza tym dwom- osadam nie 
mamy czego szukać w Mediolanie. Z 
Początkiem sezonu można jeszcze by 
(o myśleć o dwóice podwójnej, a|e 
iej porażka na wiosnę we Framcfurcie 
zadecydowała o tvm. że nie pojedzie 
dc Mediolanu. Jakkolwiek nasi star
towali wtedy na pożyczonej łodzi, na 
wet uwzględniwszy to wszystko — 
nie tają eszcze szans n_ mistrzost 
wach Europy. Jwszem, sa materia
łem bardzo dobrym, zapowiadają s'ę 
świetnie, ale muszą jeszcze poczekać.

  Po z wycie-iwie nad Ni mcami
w berlinie liczylUmy. i< isemka w y
gra z Węgrami. Forma AZS-u poznań
skiego snciła jednak, reszta nie pod
ciągnęła s i '. Prócz tego musieliśmy 
wziąć pod uwagę trudności finanso
we, które sa bardzo uUŻe. Tak dale
ce, że nie pojechał nikt ze Z w ią z k u , 
cni nawet kapitan związkowy, hu 
koszt Związku pojechali jedynie i wy
łącznie zawodnicy. (Prezesi wyjechali 
na koszt własny — Drzyp. red.).

— Jak powinna wypaść reszta bie
gów?

— Pcza dwoma biegami, które już 
omówiłem, w ósemkach b e z w z g lę d 
nie w* grają Niemcy, którzy prawdo
podobnie wygraia *eż i czwórki ze 
sternikiem. W  czwórce bez sternika 
natrafia na silna konkurencie Szwaj
carii. Doskonała osadę mają też Niem 
cy w dwóice bez sternika Jes. to 
klasa, jakiej dawno nie oglądaliśmy 
w Europie. Para Ekstein — Stelzer 
pokonała o kilka długości mist/zów 
olimpijskich i iest bez konkurencji. W 
dwcjce podwójnej cizybywa jeszcze 
konkurencja Włochów, g d y ż  niemiec
ka osada "lir. tijsk w  te] kbnku.en-1
ęi> wstała n oM a , m r  J*

jasno, ir  mistrzostwa w Mediolanie 
stać będa uod znakiem supremacji 
Niemców, (rg)..

KASENÓHRL (N iem ej}
dawny Austriak, bedzie w  Me~ 
dioiani? .wjgroźniejszym konku

rentem Vereya

Poprzednich lat wycieczki na korty 
WI TK, podczas turnieju o puchar 
młodych były bardzo miłe. Ot* rana 
do wieczora panov ał tam ruch oży
wiony, liczna młodzież walc/yła o lep 
sze jutro tenisu polskiego Bywały la
ta, że turniej gromadził 30—40 za
rodników i rywalizowali w nim nie 
tylke chłopcy.

Wybieramy się na korty po połud
niu. Nieprzyjemna niespodzianka: na 
korcie ant jednego młodzika Czyta
my kartkę wywieszona na drzwiach 
klubowego domku. Mówi ona bardzo 
wiele™

..Po ąołudniu żaduycb rozgrywek 
ńłe ma i uczestnicy zechc? oo połud
niu nie przychodzić".

„Nie przychodzić", podkreślone gru
ba kreska.

Aha™ to znaczy, niech młodzież le
piej idzie do kina. na spacer — czy 
gdzie chce — ale... niech nie prze
szkadza starszym™

Napis taki deie dużo do myślenia. 
Możnaby pomyśleć, że całv ten tur
niej jest tylko koniecznym balastem.

Z kapitanem Suchorzewsklm, dc' 
gaten, PUWf-n do PZLT zamienili
śmy spojrzenia, zrozumieliśmy^ sie. 
Przeglądamy listę 15-tu zgłoszeń. O- 
kazuje sie. że w turnieju nie bierze 
udziału ani jeden uczestnik abjzu tre
ningowego dla młodzików, który od
był sie w pierwsze) połowie sierpnia.

Dlaczego?™ Zaczęliśmy się zasta
nawiać. Czy może termin jest nie 
odpowiedni. A może związek otaczt 
turniej młodsch zbyt mała opieką I 
nie stara się Di/enrowaazlć należnej 
propagandy wśród kiuoów?

Delegat PUWF-u coś zanotował w 
karneciku i powiedział:

— Tizeba oedzie te sprawę poru- 
sj rć  w zarządzie związKu!

Gdzie leży przyczyna zła? Naszym 
zdaniem, przede wszystkim w nieod
powiednim terminie. W końcu sierpnia 
młodzież szkolna nie przebyć? w 
Warszawie, korzysta z o s ta tn ich  dni 
wakacji. Poza tym ouste kieszenie na| 
młodszych zawodników I klubów la 
pewno nie ■ wpływała dodatnio na frek 
wencję. Jeśli w przyszłości PUWF 1 
związek nie przyjdą lakoś tym naj
młodszym turnieiowcom z pomocą 
pożyteczna Imprez* skona, bo™ już 
teraz dogorywa!

Sądzimy, U w przyszłości - leża  
łouy wejść w kontakt z klubami; 
■szkoHymi i . wentualnle organizować i 
turniej młodych za*az do zakończeniu 
roku szkolnego. Względnie uzgodnić \ 
jego termin z dorocznym obozem ju

niorów, organizowanym orzez PZLT.
Okólnik P7.LT rozesłany klubom na 

toczątku sezonu, zat iera instrukcję 
jak należy roztoczyć opiekę nad ml" 
dzieżą. Mówi sie wr nim. że każdy r 
senioiów w klubie powinien mieć ooJ 
svą opieka — Juniora. Zasze yier,' 
dla takiego ..mecenasa" wimy ir..' 
dobre postępy jego wychowanie.. Ni - 
stety, okazuje sie. że w Polsce n\? nt: 
takich „mecenasów", bo ieśłiby b> ;' 
to na pewno postaraliby sie ab»yj|; cH 
pupilkowie mogli~\vziać udział ł ^ d ’ 
rocznym turnieju dla naimłnd 
gwardii.

A jeśli dodamy, że w tym roku tur
nie! dla iuniorów" — organizowany w 
poprzednich latach przez łódź1" 
WJMF został również odwołany, t' 
musimy z żalem stwierdzić, że wy
chowanie naimłodszvch kadr teirso- 
wych pozostawia dużo do życzenia.

K. G.
WYNIKI

W  piątek rozegrano ćwierćiinały:
Philip (Lwów) pokonał Lewandow

skiego (Wadowice).
Sioda (Bydgoszcz) — Wodzińskie

go (Warszawa) 4:2, 6:1.
Olszowski 'Warszawa) — Kru

szewskiego i Warszawa) 6:2, 6:1. 
i Dubn.ak (Warszawę l — Świtały 

(Łomża) 6:3 8:10, 6:2.
Do półfinału zakwalifikowali aę 

! zatetr Philip, Sioda, Olszowski i Dut 
i mak.

W g.acu podwójnych do półfinałów 
zakwalifikowały się pary Sioda — 
Tomaszewski, Zaleski — Ożarowski, 
Dubniak — Smiechowski, Grabiań- 
ski — Olszewski

•
W P6Ł "N A 1 ACH TURNIEJU MŁO»YCH o 

puchu- dyL. KeguBtiego, w y n * ' bj-ty nastę
p u jąc :: w  grze pojedynczej: Siod —  Filip
6:1, 4:2; Olszowski —. Di cmai 4.3; 4 :3 - *  
grze podw ójnej: S' d o , Toroaa.ewsl i _  Za- 
lewsu,. Oża-owski 4:1; 4:0; Dramańsk, C,- 
frzowskj —  Dobniak, &miechowski 6:3: 6*2

Finały o d o p /ą  s ię  na aortach WL1 n. w  nie- 
dzi-i* o god 15-ej.

W fpate Smda wygrał z Olszowskim 
3.6, 9:7, 6:2. Poziom s’ by gorszy niż 
w latach poprzednich. Sioda jpG nie : 
zaawansowany technicznie: natomiast 
‘ SSfyęztiie _ jpszy Olszowski.

W finale gry podwójnej para Sioda, 
Iomaszew.sk> wygrała z rarą Olszow
ski, Grabiński 6:3. 6:2.

Podczas fina‘ ów nie iiył obecny nikt 
z za/ząau PZLT. jakkolwiek związek 
ten posiada specjalnego referent? dla 
spraw juniorów. Nie był również obec
ny dyr Regulski — ofia-odawca na
grody.

CRACOVIA ZDOBYWA PIERWSZY PUNKT
na mt,czu z Polonia 2:2. Sztrmęk kapitulnie przed wrzutem f^ocPdSf1
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Jan Erdm an

Tradycji stało sie zadość
Fiasko naszych sprinterów w  Amsterdamie
h*\  Do tó s?rd S i5 £ S S ?ń !S tL  I świętem sportu holi „ -srskiego. Jhi nei odpowiedzi udzieli dopiero na ze- 

Jrdr2«J«TWto| p̂ętali kona, w > z e & kc» du m ifcstw 81 S c K r r a fS o t a l  -•-! V™*™* *  W ,  >niu_Federacji w lutym 1039. V\ obećh'wra/<k . n jłl ZCUUICKilLJ]
^ I k a t a t e ł  bedzie nadzwyczaj trudna i żadnego ty

tułu me oddadzą Holendrzy za dar
mo ( oto na 3 tygodnie przed tym spot
kań em Sche-ens rozbija sie. Głowa

udo w- krwi. Szpital. Bandaż.
Uzy będę mógł startować na mi

strzostwach świata?
Lekirze nie wiedzą. Ale Scherens

odpowiada za nich: będą, bo muszę.
I startuje. W przedbiegach z jedną 

17 ■- . A ,, ręką wygrywa z Engiem (Niemcy) po-
^ m u je  Micharda i Gf-ardina. -  

fueszczęścla są tym razem Duńczyk Brask - i najszybszych FraUCtlZoW.
łmi-1-FOT , reprez "tan -m r um br-̂ yiske- W finaie spotyka się znów 7. Van Ylie(to. poehodziicr aż z  Bomlbayu -  Mi o Im. fen. T, v w roku -eszłvm Tr/lkr,

Na 280 m. przed metą 6łat>lutkl Malcolm -u f \ a lylKO, ze

V1'. ’  k  *rvnł r o ia st bym  “ ickl-erem 
{nP ? ' ■< “ raj adaiaj mistrz W ło u Loattl.

Włoch z mi Jjsca ob ję . prowadzenie na 300 
nitr. przed metą zluzował g o  Polak i rozp o
czął na 400 m. finisz. Przez niespodziewany 
w y  w Kupczak zyskuje 4 długości. Odległość 
ta jednak zmniejsza się systematycznie w  m a 
rę zblżania  do mety. Jeszcze na wirażu Kup
czak jest o  dwie długości na przędzę ale na 
prostej traci alty 1 Jut nie m oże ©ię oprzeć 
atakowi. Loatti mija g o  na 12 m, przed *aś- 
mą ciągnąc za sobą  A nglka . Na mec^e rw y- 
e ;ęzcę dzielą pełne trzy długości maszyny. 
Czas Loatti ego 12.8 sek.

próbuje ucieczki. Jego wczesny finisz zrywa 
Kupceaka do pościgu. Kupczak momentalnie 
dochodzi Anglika ale n 'e decyduje s!ę na 
przejęcie inicjatywy. P onew aż zafecon0 mu 
pilnować Duńczyka, więc Polak czuje elę nie
sw o jo  mając g o  za sobą. Duńczyk dochodzi 
za chwilę Kupczaka, znajduje sobie mlejece 
między przeci-wn kami i spycha w  ten sposób 
Polaka na trzeć ą pozycję. i

J *  * «  w -rh r-z ! Ba f r „ .
■tą o  d lusość z. Andi antni t udlegfoścl

-} r t  '  ,  7  8ta" '  ' dr™ lć Malcolmudzl-jta v- t r ' „a łe e  n >  borze  Cz*s 13 ees 
ędrzelewsk w  ę -  Edbleęa . bottw  tle  *  rtf 

strzeen óanii -h-yr^-wietn Nielsenem 1 ml- 
a rzeim ./ech.^towacll Jungom. Po przeoro- 
w-iteenta yscgti przez Czecha na wirażu 
z:nw$zuj» a:ę o-*ra walka międz, orzeclw n.- 
k a m k N a  prostą wychoozą rwszyw trzej jed 
rocześnle. Duńczyk ia leyBzy f  n s i. zw ycie 
ża r c  tąrt. . przedbleg w  cz. 12.6 sek. o  ról 
d łu g 'sc( przed Jungiem, tu i za Cz -rnrm Jest Jt"*—ejewskt

,rfY ? * * J*4rz«'Jevn*l Jrzrmuje *» 
przeciwnika mi&irza h jn rcc  Scnom a. P  dłu- 
r -« i  watce o prowadzeń1® na czoto eysiw a 
się achom Na 300 m -rzed r e  i Jędr/ejow - 
ekj udaje, że Przeprowadza atan w e h o i  

ro  n wiraż P o n iea .;, Schorn h dzie PO 
Czcrwrrei Tnij (I to n '»  b a rd -o  czy s to !, Ję
drzejewski przez dłuRl czap e e  nzvie s .e  zde
cydować, czy obchodzić przeciw , iki ?6rą czy 
dołem Wsi Pek czego traci odpowiedni mo- 
n en t d o  atuku i na orortą wychodzi tż |ako 
pokopany Na tinszu Ktległosć m edzy nimi 
wynos 2 dhąroac . Czas P .em ca 13 sek,

tym razem Holender ier-1 starszy, sil
niejszy, bardziej doświadczony, a nie
mniej — szybki

TRAGICZNY IINAŁ
Pie-wszj bieg wygrał Van Vliet, w 

drugim zwyciężył Scherens. Szanse sto 
ją na remis.

Vlietowi '-Stawia maszynę stary 
n-istrż echilKng, którego wiedza jest 
równie wielka jak tusza. 25 tys, widr ,w 
życzv mu zwycięstwa.

Sch~rens jest b. zdenerwowany, co 
ch ■',iia liże Językiem spieczone wargł. 
Gor-czki po zastrzykach przeciWtęż- 
to*-vr- daje mu się coraz bardziej we 
znaki. Jest chory.

Sięga Jo urny. Wyciągnął numer 1. 
— Frnwadzenie.

Macha ręką. Jest Iuż zrezygnowany. 
Zawiązuje kark, oćciag: paski przy pe 
dalach, ale wie, że tc nie ma **nsu, że 
nie wygra. Nie może wygrać. Rusza. 
Prowadzi. Na 220 metrów przed metą 
rozpoczyna finisz. Ma dwie dłu^śc 
Przewagi. W tej chwili rozumie, że wy 
siłek jego jest bezskuteczny. Czuje, że 
'eszcz: chwila, a zdarzy mu się wypa-

kraju. Mało ego trzecie i czwarte 
miejsc, wśród amatorów zaieli rów
nież Holendrzy. Na dobra sprawę 
mistrz Van dei Vijver napracował się 
z młodym rodakiem Derksenem więcej 
niż z Loattym.
VłM ™LSKA PODTKZYMLJF 
KANDYDATURĘ DU HI5TR OSTW 

ŚWU TA
Jeszcze kilka słów o sprawach pol

skich. Nasi reprezentanci, Kupczak i 
-edrzeicwski odpadli już w pierwszej 
rundzie.

Kupczak nie przełima’ tradj cyi 
ostatnich la., nie dlatego, że jest złym 
kolarzem. Był on przede wszystkim 
nieprzygotowany psychicznie do mię
dzynarodowych walk. Kiedy znalazł 
sie na starcie — był już tylno kłęb
kiem nerwów. Skalp pokonanego w 
repesażu Hindusa staie sie miłą pa
miątką pierwszego niefortunnego star
tu Pokka za granicą.

Jędrzejowski wypadł w Amsterda
mie jeśli nie Itpiej to w każdym razie 
nie gorzej od mistrza Polski. Jest to 
sprawdzian jego ambicji, a dis Kup-! Pieron półfinał mistrzostw zaw odow ców __1 .  t _ , . 1. . 1  . 1  _...r  /n . m  J Al TłaModk t

togo Belgowie ■“'s.rzymali się z wy
stawieniem swojej kontrkandydatury 

Pan Szymczyk działał według in
strukcji Związkp Kolarskiego.

Czyżby Związek Kotarski chciał 
wy powiedzie!, posłuszeństwo najwyż
szej władzy i organizować zawody 
wbrew zakazowi Z. Z. Byłoby to po 
niedawnej publicznej pocnwale czarną 
niewdzięcznością w stosunku do za- 
rzituu Z Z 

W tej chwili odbywają się na orze 
Przeabiegi steyerów. Motory stukają 
niemiłosiernie i hałasem usiłuia wzbu
dzić zainteresowanie dla nieciekawego 
prr-dbiegu zawodów.

Tylko przez chwilę dreszcz przejął 
pobbernośc kiedy wczoraj Kraus (Lu
ksemburg Cana ẑa (Włochy) i Meu-, 
leman (beig.a) zderzyli sie w tempie- 
75 km i przekoziołkowali w wirażu. 
Meuleman i jego ’ °ade*- Philippe po
szli do szpitala. Kraus 'ezy w tmn- 
dażach.

* - *iy może zdobyć wielka ^remię

soe zł
zgadując w yn ik  meczu P o lsk n -N ie m cy

Lista nagród Polski Komitet
Olimpijski 

W a rsza w a , W ie js k a  U
Podobnie Jal w poorzcrinlch na

szych konkursach, cały dochod t  wpł • 
owego kapony zasili Funausz O-

limpijski

Mogło być gorzej.
wynlkf

czaka — zachęta do pokazania praw
dziwych umiejętności Wydaje się na 
p-zykład, że bardzo dobrze zreoiłby 
obu sprinterom start w Niemczech w 
drodze powrotnej z imstrzostw.

Kierownik ekspedycji, p .  Franciszek 
Szj mczyk stał przed niewdzięcznym 
cadaniem odwołania mistrzostw świa
ta 1941 ofiarowanych Polsce.

Delegał nasz nie wyrełnił tego za- 
i dania. Przeciwnie. Na pytanie kongre- 

u wyjaśnił, że Polska zatrzymuje na
dal mandat organizacyjny a ostatecz-

’ « « i  ł unąjocci. cza© iNi-edica u  « . . .  . .. t j -  , ' r
Pogrom cy naszych reęrezwtantów n?« zro- aeK, jak Antwerpii. Jeazje bez prze- 

bili etd< i karieiy. jedynie Loatn prieezedj ■ konania, bez wiary na pól siły. Prze gry
do póf-natz. p od cza . ga y  A „ ’ « « n  > Senorn  n  nAJłnra d im r o ć , ';  „
««oadJ -ni z 6»  " *  lc*> a  Ntetacn w  ćwierć
finale

Do półfinałów tnistrzoolw maitorak < do- 
yzło d  trze ć , H o k n a r .w : V ijv— (zeszłorocz
ny mistrz) yoro, .rttsen oraz j r t o  Jodyny 
* g< Sci V "  ich Loat ,

W  sprine-e zaw odow ców  d( półf nału do- 
azl'; szLŚciołcfrttny misirz świata Scheri ns 
(B elgia), VPr VUet (H olandia) Oerardin 
(Francja) J blchter (Nleimcv).

Epilog 
mistrzostw Polski 
w Poznaniu i Łodzi

Sztafety— pięciobój
narzeka na swój los. I tak pr;— cież ob i rozegrano"* mi îośtw?* w
chodził się Z nim łaskawie, pozwala- Wegu sztafet m  lich. W  sztafecie olim pij- 
jąc na u s ta n o w ie n ie  6-k-otnej serii. f l̂eJ zwyciężyły onię-

Kapłani w UCI. dają Holenc?-owi bia | U  > 
łą koszulkę. Niewątpliwie dobrze za- Polski w czasie 3.23.S, lepszy od starego re

■.................  kordu o  1 .4  sek, 2 ) Warszawianie 3 )  AZS

*̂ a Na mecie jest o półtora długości za 
V’an Vlieiem.

Scherens został zdetronizowany. Nie

1) “Cherens (B ) 12  4) Oerz. Hm (Fr) o 
iugoii Drugi bieg: 1 ) Scherens 12,6, 2 )

Oerardin o pól koła.
»ru gi półfinał- pierwszy W eg: 1 ) R icoter 

(Ni«m.) 14 2) Vsn V lie. (H ot.) o  .rzy  dłu- 
gorci. >  tg, o ieg : 1 ) Vsa Vllet 11 f i  rekord 
mistrsostw, 2 ) Ricnter (N) o  koło . Trzeci 
"I g : 1 ) Vńn V,1.1 et 12,4, 2 ) L łr " '— o  dwie 
dtugoóc)

Finał: 1 ) b I n  Vtle1 (Ho! ) 12  sek..
2) Scłier? s (B  ig .)  o  4 długości. Sc: erem* 
prowadzi dc ZOO m przed metą, tu Holender 
rozpoczyn, finisz i ucieka i nr e a-gośe’ , 
a B_lg nie m uie sit d o  n iego zbliżyć 1 na 
prostej rezygnuje ;: finiszu.

Drugi b ieg : 1 ) Scherens 12  sek., 2 )  Van 
VMet o  koło. Tym rate-n Scherens nin r -szc i a 
n r iec lw i-ta  tac daJeko Na wiraźt dochodź 
Helendrow: do supor-r., *  na prostej ostatnim 
zrywem wygry-ye 

Trzeci Ineg: 1 ) Vam Vliet 11 ,8 . 2 )  Sche
rens o  półtorej długości. WoDec tego mi
strzem śiwiata tosta; Van Vliet (H ol.), 2 ) 
Scherena,

pracowane odznaczenie Van Yliet jest
Szisowcy nas] przyjecnałl wczoraj wleiizo. ?d 2 lał nąllepMpym po Scherensic ko-

rtm do Amsterdamu i na razie zamieszkali
Do m asteczka yalkenburjf, gdz.‘e odbędą 

się wyśctigj szosow e o  mtetrr. świata, jadą 
Polacy w ooniedz alek.

(MSTERDAM, 28.8. — Te!, wł. - -  
Jest coś trag;cznego w tej historii Sche 
rensa! 6 razy z -zędu byl kolarskim 
mistrzem sprintu. Zdobywał tytuły z 
łatwością, które tym snadniej można 
najwac dziecinną, że drc ny jtst i 
5J£Ji.'2?y jak 15-letni ciJopięc.

Zarzucano mu, że zwycięża nie szyb 
kością tylko końcowym zrywem, te na 
uczył się, jak szuler karciany, jedne) 
ztuczki i trickem tym bez przerwy i 

bez końca bije swych przeciwników.
Scherens nie zaprzeczał, ale na złość 

pojechał w roku zeszłym w decydują
c/m biegu w pierwszej pozyeji, wyrzu
cił swego rywala Holendra Van Vlieta 
o dwie długości do tyłu.

Teraz nie można było kwesł:onować: 
Belg był fenomenem. Belg był genial
ny!

Trzem świata. Ma młodość i szybkość. 
^Uzyskał najlepszy czas mistrzostw 
Tl sek.). Ma talent i siły. Jest zawod
nikiem doskonałym, ale mmej rafino
wanym. Brutalniejszym od Belga. Jest 
tylko wspaniałą maszyna, wprawiają
cą w ruch rower. T-ztcie miejsce przy 
padło Richterowi (N), Który w dwu bie 
gach pewnie rozprawił sic z wakacyj
ną torma Gerardina.

DRUGI TRIUMF HOLENDRÓW
Pół godziny przedtem 

włożyli mist-zowska koszulkę na bar
ki Van der Vijvera. Powtórzył on swói 
sukces zeszłoroczny nie natrafiając w 
fmaie na poważniejszy opór. Mistrz 
Włoch — Loatty jest tylko odrobił e 
wolniejszy, ale za to o całe niebo 
mniej odporny nerwowo. Dwa biegi 
wystarczyły w finale, by Van de; Vij- 
ver został mistrzem amatorskim ‘świa
ta, a Loatty ocierał ukradkiem łzy.

I NaGRODA — 800 złotych gotówką
II NAGRODA — Bilet 3 kl. (koleją)

do Warszawy i z powrotem o- 
raz miejsce na trynunłe namęcz 
Polska — Jugosławia dn. 25.IX.

Jest to nagroda 
Polskiego Związku

PULI Nożnej
III NAGRODA — para butów foot-

balowych.
IV NAGRODA — półroczna prenu

merata Przeglądu Sportowego.

5 nagród w postaci wytwornyct ka
setek kosmetycznych.

(5 nagród kslążnowych, w tym pier
wsza polska powieść soortowa „Wiel
ka Gra".

Warunki
a) Tasadriczyn warunkiem zdobyi 

cła nagrody 800 złotych jest trafne 
wskazanie końcowego wyniku meczu 
t  Niemcami.

b) Jeżeli odpowiedź trafną zawie
rać ne- -'e klik i kuponów, o zdobyciu 
nagrody rozstrzygnie trafna odpo
wiedź na pytanie drugie w kuponie, a 
gdy ł to nie wystaiczy — na pytanie 
trzecie.

c) Gdyby mimo tel eliminacji zna
lazło się klika kunonów zawierają
cych trafne odpowiedzi na wszyNl.te 
trzy punkty kuponu — p przyznaniu

, nagrody 800 złotych zadecyduje łoso-
W  walce o  trzecie m iejsce Niemiec Richter [ WfłTłi -  

pokona! dwukrotnie w czasie 12 i 12,2 Fran- w a n ie *
d) Jeżeir nikt z uczestników nie 

wskaże Końcowego wyniku meczu na
gród* 800 zł powiększ]* premię *ton- 
Kursu następnego.

Termin nadsyłania kuponów upły
wa w piątek dn. 16.IX.

Adresować ]e trzeba:

cuza Gerardina.
Amatorzy —  półfinały: Van der Vłjver

(H ol.) potrzebuje *ż  trzech biegów , żeby w y 
eliminować sw ego rodaka Derfcsena. W dru
gim półfinale Loatty dwa razy wygrywa x 
wicemistrzem Holandii Oomsem. W  finale 
Van der VJjver w  dwóch biegach rozprawia 
elę x Loatty, uzyskując czasy 12 i 12,2 sek. 
Trzecie m iejsce wór ód am atorów  zdobywa 
Derka en przed Oomsem (H ol.).

Kupon E
Konkurs 

na Fundusz Olimpijskit
załączyć znaczek no-ztowy 

wartości 50  groszy
i wysiać p0-» adr.

!’■ ilski Komitet Olimpijski 
Warszawa, Wie,SKa 11.

JAKI BĘDZIE WYNIK MECZU

Polska -- Niemcy
dnia 18.IX . w Kamienicy  

1. W ygre
(remis)

Polska NIemtw 
(skreślić niepotrzebne)

w stosunku . . . . . .
(Przy typowaniu remisu skreślić 

słowo wygra)
2. Do przerwy prow r lzl 

(remi A 
Polska. Niemcy 

'niepotrzebne skreślić)
w stosunku................................

3 . Pierw szą bram ką strzela
Polska Niemcy

(niepotrzebne skreślić)
Im ię i n a z w is k o :

Adres:

Poznań.
Na drugim miejscu bieg rihońcsyt- stołecz

na Polonia w  czasie 3 .32.8, Jecz została <Jy- 
-riwalifikowaus za przedwczesną zmianę pi
łeczki na ostatniej zmianie. D o 850 m p ro- 
'" ł d z «  IZ: dzięki dobremu biegowi Popka
i Sokołowskiego. Póżniei Gąssowski minął Ku 
b ck iego, wyel.odząc na pierwsze m iejsce.
AZS r pana .atoenias. na czwarte m iejsce, mi- , 
nęty go  bowiem  '1olonia I Warszawianka letó \ 
re eały cza« wa czyły między sobą.

D o sztafeuj 3 x 100 0 stanęło -  zespołów
iło dr̂  i !Telefonem oa v łasuegn koresoowtenta) 1 cą a ostatnim zawodnikiem wynosiła

gie m ikser pom 'ędzy Cracoyir 1 H fD Pol-

Niemcy zwycięża;Szwecję 10S:100 p.
Mowy rekord świata w młocie. Wspaniałe wyniki we wszystkich konkurencjach

d a - pięknym biegie wyprowadził Cracovię 
na dru„ie m iejsce, Cąsso .®ki natomiast z“ 

s ę d z io w ie  ' P0*"151 HCP na czwarte m iejsce, m ij.ją c  św l- 
v u w 1 r irekiego, wyczerpanego .raśką i -Soidaisem

P ierw si- Polonia (Herman, W m erti | 
Osiecki) 7.50 5, 2 ) Cra,.ovia 7.57 .4 , 3 ) Or 
lęta 8.06, 4) HCP, ŁKS, 6 ) W arszawian, 
ka. 7 ) W-irta- 

W  e'-m 'nacji chodu na 10 m startowało tyl 
ko trzech zawodników. Pc dwu okre *nia( i 
rrozy“ iŁ>wal M arm owskl. !w v ,lę iy i Czech 
Zw. S.tz. Katowice w  cz  53 .17.£, 2 ) Piao- 
ko- ^ 1  i CP 64.02.

10 -cii bój został od w rf-n y  z  powodu rze
kom ego Kit zgłoszeń. Okazała się jednał., 
że z( !łc 'zenta były, o  czym o -ga n i.a .a  nie

Sztokholm, 28 8. — Teł. wl. — Spot
kanie Niemiec i Szwecji dwu najsilnicj- 
szycn oańshtw na kontynencie mia! 7 
przebieg niezwykle drami tyczny. W 
pierwszym szarym i zadęszczonyn 
dniu, gdy zawodnicy walczyć musieli 
z przeciwnym wiatrem i szerokimi roz 
iewiskami katuż była już chwila, w 
której Szwedzi prowadzili 15 punkta
mi. Byto tr po trzech wielkich trium
fach szwedzkich. P; :ede wszystkim na 
1500 m, gdzie obaj Szwedzi wziąwszy 
7. mielsca ostre tempo mordowali Me1- 
hosa tak, że nie miał już sil do walki

PRYWATNE  
DOKSZTAŁCAJĄCE 

KURSY
w  Krakowie, ul. Pierackltgo 14

przyjmują wpisy na n^wy .ok szkolny 1938/39. Kursy przygotowują na lek
cjach zbiernwych w Krakowie, oraz y drodze korespondencji, zs pomocą 
zupełnie nowoopracowanych skryptów, programów 1 mieri ;cznych tematów.

1) do egzaminu dojrzałości jimnazjum starego typu (ostatni rok przy
gotowania), , .

2) nólroczny kurs maturyczny 1 rep*tytorviny gimnazium starego typu,
3) do egzaminu z 6 klas gimnazjum starego typu,
4> do egzaminu ukończenia gimnazium ogólnokształcącego nrwego ustroju,
5) z zakresu 1. i II. klasy gimn. n. ustr.,
6) do egzaminu z 7-miu klas szkoły "owszeennej.
Wykładają tylko wjbitne siły fachowe.

— , ,  , . . . . .  , . wiedzieli, gdy* *iiy(j o n . w  ntieszśnuiiii ba tm co tssir , ,  tii# ttudi 1 117 c i ,  nn  wn
Dzień dzisie jszy  jest W iec w ielkim  w 11 go  na V akaci t b  prezesa POzr.A. Ody i i,o s a  I aK’ , . , 5  - 1  '  „ 1

to  n iedopatrzen ie  sp ostrzeżon o , p u szczo n o  w !  ^ {in isZ U - D i u ^ i  s u k c e s  W  d y s k u
“  — . . . i - u ro(jh spręży lecz to 10  c . b&j przypadł Szwedoir po ciężkiej walce.

nie uratowało. Dr iLO-oio boju  byli głoszeń Dość rzec, że różnica miedzy zwycięz- 
Glerutto i Fledorułt (W ars7av7isnika), Gdyc 
(Orkan W arszawa) J Małecki BFFKA (Kroto
szyn).

Sztaieża Orląt usiłowała t  otę pobić
rekord klubowy w  sztafecie 4 x  100 ’ . Pt 1 1 
s ir  je« al nie pow.odl 1, g d y i — ó ł w  skta- 
d - ’ e Nowak, Jani, Olszyna i Gąsson (ki i- 
zyskał czas 1 ’ Kekord wynosi 43.8 I nale
ży c o  W arszawianki, rrćft- Oąw, wsWegc

■ W I E D Z A ”

Odpowiedzi Redakcji

7 3  c m  1 ż r  H iłd v a ll d o p ie r o  o s ta tn im
rzutem T-yspną! Się I trzeciego miej
sca na pierwsze!

Wreszcie bieg na 110 przez p<otki 
bvl trzecim wielkim szwedzkim trium
fem dnia. Niisor na ostatnich pięciu 
metrach wysunął się o kilka cm przed 
Kumpmana i zajął drugie miejsce.

Szanse opadają
Od tej chwili jednak szwedzkie ak

tywa poczęły maleć. Rzutem w tyczce 
j -zewyższył samego siebie i chociaż 
Kordaczek w trójskoku nie dopisał u- 
dało s!ę Niemcom zakończyć ten dzień 
handicapem zaledwie 2 punktów. A to 
dziękf podwójneim* zwycięstwu w mio
cie (drugi rekord świata w ciągu ostat-

NikSr̂ nen -  77.87 oszczepem

P- R. Goldber* Wilno. N a jd łu ż s z y
kok nalepy do Marusarza St. — Re" 

kordóv oficjalnych nie ustala się Jest 
to przwiązane do skoczni. Długość 
znaczy ślad Ią_owania na śniegu. No
tę 2 . styl ustalaia 3 sędziowie, biorąc 
pi uwagę: odbicie, lot w powietrzu, 
lądowanie Stąd wynika przreutn.

A. Wit. herm. W pemądku. Skła
du podać nie możemy, *nyi ra—,j 
N emcy nie znają go nawet w przy
bliżeniu.

P. O. B. Lódż. Na zmianie patecz- 
ki zvskuie sic czas, a nie traci. Prze 
cież biegacz jest już w ruchu g a y  j j 
otrzymuje. Właśnie technika zmiany 
(największa możliwa szybkość) d e c y  
duje o polepszeniu wyniku. Red, Siis- 
sermann.

Prenumerator z Gródka Jag. Wy
mienione egzemplarze i roczniki po
siadamy. Cena, 20 gr egz. i zł 8.— 
rocznik, plus koszta przesyłki. Należ 
ność tfreba wpłacić z góry na PKO. 
konto N 13120.

P. J. W., Bieżanów. Jak wyżej.
P. Stary S., Gdyma. Wbrew temu 

co Pan pisze — sprawozdanie było 
zamieszczone, podobnie jak staie no- 
tujen ważniejsze wyniki bokserskie. 
Krorikf drobnych wydarzeń prowa
dzić nie możemy.

P. J. M, Chrapoń. Można nrdeslać 
dowolną ilość kuponów, byle tylko 
do każdego dołączono 50 gr wpisowe 
go w znaczkach. N<e trzeba być pre 
nnmeratorem.

P. Zabollckl, Łódź. Działu t« go od 
dłuższego czasu nie prowadzimy, 
gdvż wykracza on poza ramy, które

pobiela relcoda na 300 m ównfeż **? ni* p <- 
v J ć ,  gdyż -»»<u ty  czaa 35.9 , • 0.2 
sek- gorszy oo rcaoruu Duneckiego.

Rekord Ś w i n  
Walasiewiczówny

ŁÓDŹ, 28.8 . —  T eł. 1 1 —  D o pieelżbotu 
pań o  i 'srrzo«tw i . olskl stanęfe na s4*.rd< 
11 zawód „czek : W ala iewlczdwna, Flakowt- 
czówna, B alcera)' v ia, Wemcdówna, Kałuż 
w a, Zlófkuwna, Kriegerówna, Mac -anS.' 
Słomczewaka, ŁarzewSka 1 Ka:

Vala« iew te-ów  była faworytką O-Jyb" 
nie necbow r (kok w  -ri i słaby wynB... jak 
na nią, w  ‘ mli rekoru awlaiti Olzell mauerma- 
Jer 377 punlrtóu ladłby z  pewnością. W ala- 
siew iczó w na zdobyła  3' * p .l

Jej >pisowvm t i m i n  był skok wdał, w 
którym pobiła ren or ' Świata Sknazyfa 604 :m 
o 2 cm  lepiej od  własne > nieoficjalnego re
kordu iwlrti Ciekawe, ±i --d-orJoiwy ten 
skok wypsnął się W alaslewlczównte „n a

desłali kupony konkursowe bez wpi- 
srwegu. Kupony tostafy skasowane.

P. Lapczyńskl Lt,,pold, nranlsk.
Jedna osoba może nadesłać dswolną 
ilość kuponów - dotą. ternem wp.so-1 ','ej eS S S ^S T S , ^
w e g o  50 gr oo każdego kuponu. Na-| 70 cm. Sędzia, mierzący skoki, nie bardzo do 
erod”  otrzymać może oczywiście ka,* wiedział, jak go odmierzyć. p0 pr.
^  :«ny ^  Kon- j Bbf
kursu mo^e być nie tylko prenumei a. ęhdała a > ?oo_ lć, dopisr cod wpły sn na 
tor. aie każdy C“  vtelnik naszego pis m oay  6koczyła ze złością i SK: czyta 604 cm
ma. Kupony zostały zarejestrowane. 

P. Jankowiak Wacław Poznań Ku
pony można wycnać z kolejnych nu
merów 'rieglądu Sporu wego t wy
słać kilka sztuk łączme. d każdi o 
wpisowe 50 gr w znaczkach uoczto-
wycn.

P. B. Ch., Wilno. Odpowiedź na 
dwa lata na przód nie miałaby war
tość, realnej. Zarówno ceny biletów 
kolejowych, jak naszDortu i utrzyma
nia mają ulec wielkie? zmianie. Z ca
łą pewnością bedą zbioro"’t wyciecz 
ki. Sądząc dzisiaj około 700 — 800

Pechow o 'li litała uato..ii ist wzwyż. Rru
cha poprzeczkę przy 1-34 m  i b j a dopiero 
cz  .—ta z wyn kiein 1.29 . W  kul! brakowało

i*'OtyCh. 2 0 0  -j- vu w xvi^  ozaa-
Stały Czytelnik, LódL  Uwaga1 j

słusr.ria. Pominięcie — niezrozumiałe.
Opipię swoją wyrazimy w specjalnym

n y n f f f i o ó  r° 1 w a h u w b iczów ™  1 2 , g , iu ż  w ó w c z a s ,  g d y  w y p o c z ę t y  Y l j ó  NIL 
u żowł .2 .. stomcz swska 13 .2 ; — *kaK wdai \ k a n e n  n a  w y ś m ie n i t e j  r z u tn i w  Kar- 
W alasiewiczówna 604, Slomczewska 529,
W e t ł d ó w n a  511 —  Skok wzwyż Słotnczew- 
»ka, Balccricówna, W e n c l ó w  na 134, Walasle- 
wlczówua 129 —  kula FlaJkowlczówna 12.39,
Kriegerówna 10.37, Walaslewlczówna 985.

Oazczep rozegrany w^ród ciem ności: W ala- 
sjewiczówna 36.46, Flakowiczówna 33^ 4 ,
SakWklefwlczówna 31-63.
_ . ę ur™ta-0Ja eumarycznat W alaalcwlczówna 

P;» Plakowlczówna 256, Słomczewaka 
203L W enclówna 185, Kriegerówna 183.

S i ’T-7 «'♦  dwi< >■ rfi ty o  mi
strzostw o Polski, to*ó-c przynlc ^  dwł tytu
ły zay >dn<cz;"-r„  ad >nu Chorzowa. Srfa

Rekord światowy 23'letniego Fina
Tsun razem fest to tyko zmiana 

miejsc. Być może, ie Matti znów wy
sunie się na c.toło, nie mnLi jednak 
młody 23-letni Nikkanen wykazał wy
nikami z r. 1937 i 1938, że zasługuje na 
palmę pierwszeństwa.

Y rjo  Nikkanen urodził się 31 grudnia 
1914 roku w Kanneljani. Jesi on na 
posadzie w największej fińskiej fir
mie z przvbo amf sportowvmi 1 ma za 
soba st ;unko\-u krótką karierę sPor'  
tową. W r. 1932 rzucał poniiei 50 m> 
W 1933 isiągnął w yiipur- 57.87, przy 
czym skorzystał z oszczenu Jarvine- 
na, kióry właśnie przed cnwil osiąg
nął 75 m : Jo-ruęro w r 1934 na zawo
dach w Kirvu prze troczył Nikkane 
60 m M r. 1935 nastąpił odwrót, 
m istrzostw ach me uzyskał id asy i'k0‘  
wanego miejsca, a pierwszy ieg< sJart 
zz a rarfeą zakończył Się pierw®2!  i o- 
statuią porażką z Attei valRm Szt°k 
bolrme Jednak jeszcze w tar.i samym 
roft. nastąpił ostai,eczuy W
Kakisalmi rzucił §>1.31 1 0dna'azł wła
ściwy swój styl polegający na łagod

Helsinki, w sierpniu 1938
Rnk 193S jes* rokiem rekordów w 

oszczepie I Dziesiąty ni liście Swia- 
towoj 'egitvmuie »ię ponać 71 metrr- 
mi. Pzeciętua dziesięciu Finów wyno
si również ponad 71 m. Stan tt i istniał

anykuie
Zwolennik „Raz . dwa - trzy".

Temoo żvcia sportowego w Polsce 
reśnie. Jest coraz więcej wielkich wy- 
darzeb Musimy obsługiwać przede 
wszystkim sport krajowy, na szczegó- IOQrKlc 
ty zagraniczne brak miejsca. Imprezy 4 .1 7 .2 .
0 zasięgu światowym omawiamy w 
srecjalny.n ko-espondencjurh. I i sty i 
tabele o k*órych iowa zamieszczamy
1 to nawet cześciej. Widocznie nie

zwycięstwem Stadloni « 0 4 ę  T O O * ^ .  lepiej 
oó  j y ^ ł *w ^ S S -A_ 8rtr**t« Stadionu biegł
u  ^  i ź ™  ,BxeMk6v Dabłe-

„vj ,x i  s y s t +. g ’
k o " ’ wujace. v ia a  3 .31 .8 . Drugie mielące 
IKP 3.38 , 2 ) Zteduoi r me- 4 ) w S e r a w i a ^ ' 

Pu; a yir odbyły alę bieg. męskie ioo nt 
wygrał Kriger 1 1  *k ., now y r*kord okręiru 
łódzkiego, 1500 m wygraz NowaJaoa^

Blntyztookl Klub sm aowy  
w klasla A

wytkneliśrr’ sobie. Przyczyny są zro czyta Pan pisma sta’e. . w  Blałym-*c ra finałowy
zutriałe. Żałujemy, iż nie możemy P. A. B. t Bydgoszczy. Można; 40 mMZ tenisowy o drużynowe mi urzostwo p0i 
-  I u/n ć  Pan erOSZV. • skl w  klask B prmiędzy htbelskę Un.ą ą

*> c Obl-ng Antoni, Mysłowice p  • Mich. K-ynlct. N'e startował, b1 ! ^ ^ ł KT.”  J et o S S J WSiledo 
| Zlmmęnnasn Jfji, Przemyślany nt- wprawdzie sam, alę uw agi sa trefne. I w ug A.

hula, mieście hut szklanych w p~.ud- 
n.owo-wschodniej. Finlandii - wsią* 
krótki rozbieg i swym fenomenainym 
wyrzutem ramienia puścił oszczeo! 
Że rzucił go na odległość 77.87 m i tym 
samym pobił rekord światowy swego 
wielkiego rywala Matti J&rvinena o 
64 cm — to oicazało sifc (dopii co znacz
nie później przy dokładnym pomiarze, 

jlice orientacyjne były bowiem 
i.iłszywie ustawione.

Bezpośrednio po Nikicanerte Matti 
jarvineii rzucit 12.21 m i uzyskał serie 
wyrównanych wyników.

W bieżącym sezonie powtarza sie 
ustawicznie ta sama histona. Jeśn je
den ma bardziej rówr.ą *en u to diua 
wygrywa i odwrotnie. W Turku (Abo) 
Mati osiągnął replepszy wynik sezo
nu ponad 76, a Yrjó miał za to wspa- 

ttrłą r̂ię całą w granicach ponaa 
73 ml

Finowie nie są -achwi enl. Uwa
żają, Te reknro oadl o dwa tygodnie 
za wcześnie. Pamiętali *apewne o r. 
)93i tleć y to Matti b^znośrednio 

rzed Olimpiada ustanowił nowy re- 
A( d świata, by w Berlinie nieocze
kiwanie zawieść.

nich ośmiu dni) i tri‘mfowi Syringa 
n a  10 t v s . tti (przv pieknvm 500 metro 
wym finiszu Pn ywO m. -mzki- . »iki 
ze Szwedami), no i sztafecie 4 X 1 0 0 .  
Niemcy w yzyskują

w szystkie atuty
Program drugiego dnia dawał Niem

com do ręki więcej atutów A/ykorzy 
stali on: wszystkie- Bieg na 400  m. był 
taktyczni źle p-zeorowa^.zony przez 
Szweda Wachćnfeldta, który rriął z 
początku zbyt ostre tempo, tak ze na 
finiszu nie miał sił, do ./alki cawet 
z drugim Niemcem Linhoftem. 18 cm. 
dały Attervallowi zwycięstwo w o- 
szczepie, aie przegrana fłiemców w 
skoku w dal pozwoliła im wyprzedzić 
Szwecję o pięć punktów.

W następnej konkurs- cli w biegu na 
4 0 o  przez plotk’ HołiinS zaskoezrl 
swym spurtem Szwedów ł zwyciężył 
w czasie lepszym od rekordu Niemiec. 

Fałszywy rachunek
O zwycięstwie gości zadecydował 

jednak bies na 300  m. który miał t»yć 
pozycją szwedzką. Szwed Stoandberg 
piert) sze 100 pobiegł fatalnie i 2Upe '  
nie wyczerpany próbą _jgi.an'a scnei'- 
rlnga nmal nie oddal Niememu ariigie- 
go miejsca. Tyczasem rozpoczęta ku
ła wykazała, iak s ie  «Wo spodziewant 
pełną przewagę NAmiec. Mimo 
cięstwa Larssona na tys m. dystans 
między państwami powiększył się uo
13 punktów.

przesądzona sprawa
■\v tyrr dopiero momencie (de końca 

brakowało iylko 3 konkurencji) zwy
cięstwo Niemców stało sie P̂ wi :. Wo
bec murowaw^o zwycięstw? Niem ow 
W sz* ecie 4X4C> która miała zakoń* 
czyt zawody, nikt iuż nie pomógł 
Szwedoif podwójny sukces n: 5 tys.

grfzie Eitel zaciętą walki z Jonsso- 
rem P*zypłacił na ostatnich metrach 
utratą drugiego miejsca.

W czwartym meczu lekkoatletycz
nym mięazy Niemcami a Szwecja ; wy* 
ciężyły po raz oierwszy Niemcy
108:100 punktów, (tria I 

W Y N Il.l
SOBOTA: 100 ir -  1) Str ^ * > er8! fSeiW - 

c ia , 10,7, 2) Kcrsch (N.emcy) 3) Hnrtl- 
berger (N) 10.9 4, L-ndgren (S t.) . 1500 m —  
Jansson (Si ) 3.54,? 110 P przez p łotu  -  t)
Lid nan Si ) '4  6. 2> N. 1*?0"  <**•> I f  He? 
Kun .... m (N) ?>'2_ F /u t łysk  em -  D  ™ « -  

(S i ) 49 69, 2) Bergh , 8 1 .) 49.6S 3) U O - 
peri (N) 49.91 0 , * , 'nym rc "biegu, u ł ^ ^ ją c y m  tym p«r. i«» iri * oo> 3) LiUn«berg

lepsze wyzysicanie fenom®nąjnegO wj °oo. eoo m _  11 Ha*b:g (N) i z. 
ramieniem, ktores a potęga -oz- ^ >nd-r8«on (•$*.> i:»,s, 3) mossm (S*.)rzutu ......

m a ch u  je s t  J a r e m  n a tu ry . O d  te g o  
C zasu  s t y l  t e g °  c o r a z  b a r d z ie j  s fe  szli 
fu je , s i ła  i d o ś w i a d i - « n i e  w z r a s t a ją .  
D a l s - e  w y n i k ’ są  b a r d z ie j  z n a n e :  w  r. 
1 9 3 6  d r u g i  w  I r r z y s K ach b e r l iń s k ic h  
7 0 .7 7 , n is tr z  r  n landii '3 .23 . —  w  r, 
’ 9 3 7  i 193E p a .step u je  s e r ia  b ły s k o t l i 
w y c h  r e z u lt a tó w  7 5  -ti), 75 .09 , 74 .52  I 
77.871

Tak więc nastąpił dawno wymarzo
ny, ale też i ogólnie oczekiwany — 
rekord świata. (Mlld.).

t e a m  TENISOWY AMERYKI
Sto&d drużyny tenisowej Ameryki pneelw  

Australii o puchar Davlea ustalono naM fpuU- 
c o : DonaW Budge. Robert Rtggs, Oene Mąko 
1 Joe Hunt (rerrrw ow y). Mecz odbędzie slO 
3— 5 wrzeżnla w Filadelfii na terenie oer- 
mantawn Cr:cet Club.

Ksawery Tłoczyński, zamiast Witt- 
mana (chorego) pojedzie na Lido i do 
Meranu z Raworowskim.

f:53,7.
mimem —  U B (N) 59 (. rl-ord 

ś w a 4ov ,y ), f \ He'* ( * )  56 91. 3) Malntjrand 
(S z.) 51 41 TfóJ",lc,t —  1) Andersson (Sr.» 
14.91, 2) Kotrstr*h:k fN) 66. 3) W oebner 
(N) 4 48 ICK000 m —  1) Syrlng (N) 30:54.2. 
2) Tiilmann (Sz.) 31:04, 3) Lr i*«n (Sa.)
31:07,8. S itafets 4x100 m —  1) ”  uney 41,z, 
2) Srweeja 41,7.

Ni-,021ELA 400 m —  1) H srbg (N’  4 , '1"  
2) 1-M iboff (Nl 4C, 3) Wi ihenfeld (Sz )
400 ffl p t r  płóHd —  1) Hoęlllng
2) Areskoui (S. ) 53,7, 3) Ola# (N) wynik
n->e»npa Jest nowym  rekordem N.emlee. 
S toi. w as! —  1) Long (N) 7 51, 2 Stenqu,m 
(S ri 7,35 3 ) Lelchum (N 7 .28. Rzut 
pem —  l i  i. lerysn (S i. )  7L18, 2) Stoeck.t™> 
71, 3) Oerdr* ( N )  6 9 ,«  200 m —  1) Sc***"* 

W (N) 21.4, 2) Strwidbcrg ( S i ,) *>'»•
Raut bulą —  ’ ) W o .ltk - (N ) 1 6 .«  ? L Sto* 

« h  (N) " a ? .  3) Bergh (Sz.) U  
i  prieaakodam’ —  U Lar8s<^1.- i4,
(row y  reko~d Srwcc| ). 2) (N) »:1».
3) Juhs-se-n faz ) 9:46,8. 5.000 m -  1) Jon»- 
sen (Sz.) 14:46 8. 2, A. Janson  (Sz.) 14.47, 
3) Eltel (N) 14:48. Sko* —  D j f n O -
0u'st ( « -  196 2) W enkoetz ,N ) 193, 3)

tdmarl (Sa I 93. S z ta b a  4x400 m —  I) 
N em cy 3:13.6, 2) Sziwcoja 3.16,6.
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Jaka będzie drużyna Rzeszy
w  najbliższych meczu p iłk a rsk im  z Polska w  Kam ienicy

(Oryginalna korespondencja „Przeglądu S portow ego
Beriłn, w kofict sierpnia.

2acme z poprzednich spotkań piikar* 
stóch Polski z i^iemcam. nie było ś c- 
dzone z tak>m przejęciem przez tułtj- 
sz„ opinię, jak mecz nadchodzący. Fie 
rou -nno ras m jednak wzbij ad w py
chę: zainteresowanie Niemców nie 
dotyczy bowiem naszych staczy, ani 
naszego charakteru gry. Piłkarze pol
scy odgrywają w tym podnieceniu 
rodę deutoracji; im iest lepiej sh; nno- 
tsizjwana ze sztuką, n tym większe 
zasługuje oklaski. Bohaterem jest dru
żyna Rz. szy

Mec Polska — Nieme?1 (18 wrze
śnia, Saksonia) będzie pierwszym wy 
stępem reprezentacji tutejszej po nie
fortunnym wyeliminowaniu jej z pierw 
szef rundy mistrzostw świata. Pisze
my „niefor‘ uinnym“ , bo me ulega naj
mniejszej wątpliwości, ie przy usta
laniu listy europejskich potęg futbo
lowych Niemcy musiałyby zająć iep- 
sze miejsct. Pilkarstwc Rzeszy ma za 
sobą odpowiednie wyniki; ma olbrzy
mi rezerwuar graczy, najlepsze mozli 
wości treningowe, ma wreszcie pe
wien — bystem gry!

Ciągło ton w t e w -
Wltaśnie o  ten „system" d iod ii.. 

Dr Nerz, nieoficjalny dyktar-or p kar- 
•twa niemieckiego (oficjalnie — tre
ner), przez pięć lat wpajał w -epre- 
zentację angielski sysTem bezoieczeń- 
Btwa. Wiemy wszyscy na czym on 
potęga!: oorońcy kryją skrzydłowych, 
środkowy pomocnik cr>fnięTJI do tyłu, 
atak uformowany w literę W. Wiemy 
również, na czym polegały wady sy- 
łtemu w wykonaniu berlińskim na 
pewnej nieelastyczrości Jonnacil, na 
sztywnym przytrzymywaniu się sza- 
biona.

W  swojm czasie na terenie eate. 
prasy europej-stl jcj wrzała ożywiona 
walk. o  wartość systemów: uważny 
Czytelnik przypomni sobie, że otłgit - 
s tych bi iów dotarły ł na łamy na- 
ece^o ..Safety , cł ryste,
otrzyma! w dyskusji do.kii we cięg! od 
"ns ców  pilkarrtwa frclkowo-erropej 
skiegc, zwłaszcza Wiedeń Tnjcal się 
nań -wyznawcami iorntacn W z ca
łym okrucieństwem złośliwego un-r- 
ciuchr. W  Wiedniu nie hyło zwolen 
ntków systemiu bezpieczeństwa; nikt 
nie ośrmelil się bronić wcale - - osta
tecznie — niegłiłr rei teorii, że cza- 
eeni iest ®epiej pilnować własnej bram 
ki, niż rzucać do mcjn zytorn-nego- ata
ku. Austriacy wracali z tarcz- a ',d  
ma ta-cz”  ale w  kieszeni mieli zawisze 

3t>orttageiUatt“ , w którym czarno na 
białym wyłożono że tylko kombmacja 
i ciąg na bramę doprowadzają do wiel
kich sukcesów.

Mówiły sukcesy
Prasa niemiecka odgryzała się dziel 

nie, be miała me bym jakiego sojusrni 
ka. Za Niemcami szło wówczas nie
przerwane pasmo sukcesów, uzyska
nych -ystemem dr. Nerza, A w .a- 
kiej dyskusji nie ten przecier ma ra 
oję którv mówi rozs lnie1, tylko ten 
kto w^ioży-na stół więcej zwycięstw, 
jpaoie miały Niemcy. najgorełszej 
««lemice zwycięstwo Niemców nu 
Austrią w miistrzostwacn świaia 1934 
kładło koniec sporom. Czytelni) od
kładał gazetę I me słuchał już zaklęć

Won&odlBOLU GhO\

fpR2V kRZEZIEBIENIU 
G R Y P I E

Polska organizuje drugi 
Nitropacup

W  m y ś l regulam inu r o z g r y w e k  o  
^ u cn a r  Ś r o d k o w e j F u ro p y , P o ls c e  ja 
k o  z w y c ię z c y  p rz y s łu g u je  p ra w o  o r 
gan izow an ia  n a stęp n y ch  r o z g r y w e k . 
W  z w ią zk u  z  ty m  odbi d z ie  się  w  
W a -s z a w it  w  lis top a d z ie  k o n fr -e n e ja . 
W e d le  w -szelk iego p r a v 'd o p o d o b ie ń - 
stw a  i lc ś ć  u cz e s tn ik ó w  zosta n ie  r o z 
szerzon a , ,rd y i  za in te resow a n ie  M itro  
p a cu r  ten is is tów  w y k a z u ją  rów n ież  
S zw a jca r ia , R um unia i N iem cy .

W ęgry —  W łochy 4i2
Wt, w to r i*  rozpaczy! Budapeszch It*

kortac MAC tumie, tenisowy 0  imchar t  ot 
kiwej Europy tn ^ zy  t Wlocnem:
W ferw s ym dniu wy®* “ ra m ,! 1 :1  Canu- 
pt.la *vygri ■ i  dr Da“ '* em " :4 ,  0 :6 , 6:1 , 
6 a r w r y  pokona! Vido 6 :0 , e . j i 6 :1 _

W urog n an,u od l " tli tvęf rzy q w , iw y - 
clęs*» w  gra-ti podwójny®"- tt-
cierpiaty z  powodu deszer11 Fara qabory , 
Asb>h rw y ciężyła porę Kucel, ,, _  3. 6 :4 , 
6 :0 . Szlgetl, dr Ballos pokonali Cąn»,Pel|Ci 
M artiwein 2 :6 , 6 -1  6 :3  6 :2 , ttk , *« Wyn|j, 
ogólny brzmią: 3 :1  d l- W -g r ó „

Rozgrywki trzeciego dnir nie dosrey do 
•kuntu I z powodu złej pogody p rz d o -o o o  Je 
d o p ie ro  na piątek.

W  płatek udało sie wreszcie dokończy* *ur
-lej, i-tóry przynió6! - ‘ utecznle zwycięstwo 
Węgrom w stw-uuKU 4 : w  "hecnośeł ) “0°
widzów. „  bołh pokonał luzela f : 4,  6 :8, 7 :5. 
6 :2. "tjłiywr ac decydujący czwartr punkt 
Wt ICC teg0 Szigeti zrezygnował z gry z Pn- 
mlerim, “ tory rozegrał j mazowk( ze Stolpa, 
Wfgrywaiłc «  i  6 :3 .

Jędrzej«w s|(a  w Am eryoą
W dahzym  C iłju odbywającyct ale w  Bo

stonie t® I  , a Stanów Zjednoczonych 
w ;rach P c o r zelowsk- i ; .ku-
liei-ic (fl jednym
nani : zaciętej pa-ę Martzle —
Budge 2 :6 , .. 8. 2 ■“ • bar Tka Jest
zdecyd—yanym ia w o r j^ L  t - KO»uiułin*i:

Wyiuai Dołfmalów W g ^ e p0dwónef pań 
bytv *®.t<1,u,acc : waka i Mathiec

% Wiednia: Niemcy pokonały prze
cież Austrię 3:2 l ; dobyły trzecie 
miejsce w mistrzostwie świata.

Oczywiście, iest to argument dość 
powierzchowny i prostacki, ale tak 
już jest na tym świeem że tylko tego 
rodzaju dowodzenia zdobywają sobie 
szeroką popularność. Na argument 
można wiedzieć argumentem, na 
wynik trzeba Oupowiedzieć zw y. e 
stwem. ń tego zwycięstwa teoretycy 
wiedeńscy nie mieli. Nie mieli cl ociaź 
by dlatego, że Rzesza zawiesiła kon- 
tak piłkarski z Austrą.

Stosunki te poprawiły się w marcu 
br. PJprawily bardzo gruntownie, bo 
Austria taia się prowincją Wielkiej 
Rzeszy, Jeszcze nitn urządzono ufi- 
cjalny pletłiscyt, zorganizowano w
Wlieduiu „Jbraterskie Sipotkanic* dwu 
teamów Austriacy przyjęli wyzwa
nie — i zwyciężyli. „Prowmcjonalny“ 
zespól Marchii Wschodniej zerżnął 
ipekną reprezentację Rzeszy 2:0. Był 
ż1" wspaniały sukces szkoły wiedeń
skiej, wielkie zwycięstwo uczniów 
zmarłego Hugo Meisla.

Pamiętne data
Od te) chwili iwarto ii sobie zapa

miętać. dyl to 2 kwiecień 1938) trwa 
w Niemczech waitca obu systemów. 
Wiedeńczycy dogadywali z począ.l - 
nieśmiało, a potem coraz wyraźniej, 
że reprezentacja Rzeszy opierać sie 
powinna jeśl' nie całkowicie, to przy
najmniej w lwiej części na _w^bO- 
wankaoh austriackiej szkoły. Zwole - 
nicy pogiętegc at_ku bronili stę. aF 
P t z sity r z e k o n y wującej. nie mieli
teraz irgunantó r w postaci zwy- 
ci es t w.

Po wysokiej "orażce Niemców z An 
Kiia. w łonie Niemieckiego Związku 
n a s tą p iło  przesilenie. Nie ustąpił nikt 
z kierowników: pan inspektor policji 
kryminamej Linnemann jest nadal 
fuhrerem organizacji, Usunął się w 
cień „z powodu przemęczenia" rór- 
na niemieckiego systemu gry dr Nerz. 
(Na dobrą srorawe o właściwych po
wodach rezygnacji mow^o się tutaj 
dość głośno: dr Ne-z sprzec wiał się 
mieszaniu d wu szkół przy zestawianiu 
drużyny. Nawoływał do mianowania 
ireprezentacjl jednolitef, co  oczyv'i - 
ście w jego interpretacji miało być 
powołaniem do życia jeszcze jednego 
organizmu W-yrostkowego.

Ni.e ootrafię powiedzieć, czy ze 
względów sportowych czy też rui y 
cznych, Związek Niemierki nie -.hcia' 
zaakceptować tych łerdencyj. Raczej 
chodziło o politykę Podczas wielkiej 
manifestacji, jaką są mistrzostwa 
świata, chciano francuskiej publiczno
ści przedstawić drużynę kombinowa
na złożoną z przedstawicieli całych 
Wielkich Niemiec.

Sztuczny zlepek
Tak zrobiono. Dririyrę skleił trener 

H e r o e r g e  J uk w  p .e r w s z e i  ru n d z ie  
wyeliminowała ją Szwajcaria.

Prawie dwa miesiące w e walga o 
drużynę przeciw Polsce. 18 września 
Niemcy po raz pierwszy staną znowu 
na boisku. W jakim skłaune. Z jak 
reeep :ą. Czy zagrają „W “, czy też 
ppiuą faiangą do ataku.

Jeszcze nic nie wiadomo. Pecyz'e 
rapadim dopiero po meczu treningo
wym, wyznaczonym na 4 września *' 
Berlinie. Pewne znaki pozwalają Je
dnak wnioskować, że ra tazie N.em- 
cj trzymać sie będą drogi no-ir- dniej, 
tj. wystawią skład .ie wiedeński i nie 
berliński, ale kombinowany.

Świadczy o tym przede wizystkim 
skład b  teamów treni; gnwych:

O porzuceniu systemu dr. Nerza 
świadczy również fakt zrezygnowania 
z usług najbardziej typowych graczy 
„starego reżimu" z Scepanem, Gold- 
brunnerem na czele. Należą oni do 
przeszłości i nic ich już nie wskrzesi. 
Nie pomoże nawet wspomnienie, że 
gracze ci wywalczyli di? Niemiec nai- 
piękniejfeze sukcesy międzynarodowe.

Jaka zatem drużyna walczyć bę
dzie przeciw Polsce? Z dużym praw
dopodobieństwem prorokować można,

że będzie to zespół tTrpowy dla wy- 
pieku p. Herbergera. Atak pochodzić 
beidzie zapewne ze szkoły wiedeńskiej, 
tyły z Alt-Reichu.

Oo o  tyn myśleć pow.nien p. Kału
ża? Cieszyć się. Taka drużyna zbie
rana będzie słabsza od iećnolicit nie
mieckiej czy wiedeńskiej. Będzie to 
zespół znakomitych jednostek, ale bez 
systemu gry, a tym samym — bez 
klasy.

Jan ^rdman

OPONY
R O W E R O W E

S E M P E R IT /
C O R  
E X T R A

K. C ryiew sh l

Elita boksu pod m!kn>s!.opa*n
Kapitan związkowy P23B wyznaczył I lezienie się w druży nie reprezentacyj- 

32 kandydatów do reprezentacji bok- nei i zyskanie szans wyjazdu za gra- 
serskiej Polski! Zdiwałcby się, że po- nice.
sunięcie to właściwie jest tylko for
malnością bez znaczenia. Przecież nie 
ma mowy o tym aby dla tak licznych 
kandydatów organizować specjalny o- 
bóz treningowy, aby ich odać pod o- 
pieke lepszego trenera.
Tak by wyglądało na pierwszy rzut o- 
ka, a jednak posunięcie to ma pie> wszo 
rzędne znaczenie. Przede wszystkim 
psychiczne — zawodnik, który wie. że 
jest brany pod uwag» przez kapitana 
związkowego i ma szanse walczenia 
nawei w drugiej reprezentacji, zupeł
nie z innym zapałem przystępuje do 
sezonu.
Kto zna psychikę pięściarza wie, że 
największą nagrodą jest dla niego zna-

Zupolnie z inną amvicją przystępują 
wówczas zawodnicy do pracy.

„Polityka organizacji meczów na 
dwu f r o n ta ch  zwyciężyła 1 da możność 
startu w reprezenta :ji nawet nieco 
słabszym zarodnikom. Projekty te 
zmusiły PZB dc 'oskliwszej opieki nad 
rezerwami. Zobaczymy jak one wy-

g ąda)ą urak Bothelca
W  wadze muszej figurują: Jasiński, 

Lcndzian, Sek i Oąsiorek. Uderza prze
de wszystkim brak Rotnolca. Tłuma
czy się to pewnie tym ie  gdy lista 
była układam oholę przebywał je
szcze za. granicą i łrążyly pogłoski, że 
zawodnik ten porzuca amatorstwo.

Notatnik lekkoatlety

, / . t r .  J T .Ma.  I JJ-IFUC tciW ii; jniunmcitjl
D r u i y n a  A :  R afM  (W ie d e n jJ  j a n e s  • tych w  klubach, kapiłajn zwlą-zflcowy p. Br. 

(Dtisseldorf), Streitie (M o n a c h iu m ) :  Romanowski ----------------- -  —  -  —
Kunfer (Sohweibfurt), Mock (Wiedeń),
Kitzinger (Schweinfurt); Lehner (Augs 
bi”  g ), Habneman (Wiedeń),
(Wied l ’ ^ eumer (Wied.), » | „lin ie lor . k inturjl rtk , Lekari I f ld f

. , 1  cy d „je  w  ponielziaJek czy  nasz as atutowj
w iT  \ . ® : Jak oto tRegęnsbur ) ,■  będzie gotów  do wyja-rdu. W  v,jrppdku ne-

"nzeuberg (Aachen), Schtnaus (Wie- gatvwnym brany Jest pod trwage Jai,czab. 
deń): jakobs (Hanower), Hofstetter W  trzecn w y iszy -1'  ? Zach ostateczn- de-
(Wied.), MSnner (Hamiwer): Ma,ecki eyzja zapadnie, zależnie od _fori^. Jaka w y-

1 ^ ' ^ ^ D T e z n o ) '  V :\t] { ^ '  C ’ *» * ^dorf)j Schon ( U r e z n o ) ,  Fath ( W o r m a -  lostanle do wagi pblclęiklej,

Sensacja ^  3  w  którym u-
dzlał wzięli Pa^a , ^ ^ ur8em W lrkus 1 zziany 
bokser K o lc a jw I . Pa powiedziany słart Kol
czyńskiego zgromadził w  Pruszkowie prze
szło 1000  osób. Kolczyński w  biegu tym spra 
wil mii4 nie®Pp^5 ,anke- Przez szeić  okrążeń 
szedł leb w z Wlrkusem. Dopiero na
ostatnich 500 mtr. zdecydow anie wysuwa sie 
Wirk-us I wygrywa w czasie 9 :24 ,6  przed Kol
czyńskim 9:46. Należy zaznaczyć, że „K ol- 
ka“  poblt znanych zaw odników braci Rusle- 
wsklch.

Bieg na 3  km również w ygra! WirLut w 
erosie 1 3 .51.2 przed Sokotowskim (Syrei.a) 
16,45.

Innr wyniki brzm iały: (h-osickl I Keller ( ż )  
po  1 1 8 ; 800 m : Sroe.eki ( ż )  2 :1 1 ; 4 * 1 0 0  
m : Żagiew 43,2 ; sztaieia olim piis1- .  żagiew  
3  5 4 - W dal: Kelle" Z ) * 0 3 ; w zwyż: *ria lic 
(Z)  173; tycikt Fijałkowski (S ) 7 ,10 ; ka
la : Saennowsk: (Ź ) 10.99; dy-1 k l c K w l t 1 
(Z ) 31,69; oszczep: Loocwskl (Z ) 46, 10

(ai)
TRÓJ MECZ LEKKOATTE- rCZNY PKS —  

C „ S  —  PZP wygra, PKS 86 pkt. prze* CWS 
8 .' pkt. i PZL pkt.

NIEPRZYJEMNE ECHO Z ZAWODÓW 
POLSi A  —  ilEMCY 

W  związku x przeprowadzonymi przez 
K. S. h . F W. P om orz nln w  lorunin » «  
darni m fd z  łiarod-_v.yrn z uaziałem reprezen 
tRC) rań NLJmEec 1 Polski w  dfilu 15 bm. za- 
n ą i] Ppm. Q  Z. L. A . w B uduoszczj udzie
li- organ!za-iorom tejże Imprezy "ag sn ; za 
nieodpowiednie przyg towar,ie boiska.

Po .urażeniu kul1 ok -zalo -lę , że była ona 
lżejsza o  400 gr. nastesMile rola d o  rzutów 
1 rzutnia do oszczepu nie byty pr* nlsowe, 
wskutek ezeeo -^ o r d y  : kuli ( 5cftroe«3*r)
1 w  oszczepie (Maithes) nie zosta uznane. 
Poza tym belka do skoku była także rleoc 
powlednla, c o  w yw ołało wśród Niemców wlel 
kle niezadowoleni)

Toruó, jak o m iasto w ojew ódzkie, nie zd o 
było sie dotvehc hs na lobre ęolśko, wsku
tek czego  .ji-gam zow an li paw  h r c J im
prezy sportow i staje się « eroożllwym,

(Fel.)

M ecz lekkoatletyczny w Bielsku
BIELSKO, 28.7 . —  T el. w ł. —  W  TliCdzy- 

m .astowym  meczu lekkoatletycznym paś I pe 
nów, . e  ezentacja miasta pokonała Czeladź 
105:85. Sensacją była p -rai g imanego Laa- 
tow lcza w  sko • vzw yl. Blelszczanłr sko- 

cpra  >wał na rnaie yr-ojekt , klen- 165 p —.cgr. z P :-z ą, który gkocz, 1 
11.70. P oza 8 j  kumem JewiaJ- f -.stowłez uzyr * 

wynik 1 .75 . Na uwagę zasm gu.r poza tym 
Jeszcze wynik Muchy w  oezc ,.i. 50.94. 
U pań trzy pierwsze miejsca dla Czeladzi zdo 
była S rrafl- >wna. s  d is  Bielska Kwiskówna.

Walaslewlczówna weźmie udział w 
zawodach na terenie Gdańska, orga
nizowanych przez Polską Radę Spor
tową 11 września.

V ALASIEW ICZoW NA 1 KUoOCIrtSKI 
NA BlEŻillACH ZAGŁĘBIA 

W  dniu 4  września odbędą się na boisku 
W . F. I Pi yV. w Czeladzi ogólnopolskie za
wód lekfcoanletyczine, organizowane przez 
A . T . S Czeladź. Dotychczas zgłosiły 
udział w  zaw dacn: KPW (\ a iow lce ), KPW. 
Pom. rzanln (T oru ń ), .ytac. on (C norzów ), „S o  
kót”  1 a . 1 . S z  Czelae .

W  -jra : - t  tych r -w o d ó w  osow rć będzie 
również W alasiewiczówma. fctor* poza  tym 
wi zmle t d_ial w _awoaach .ek: atletycz
nych w  dniu 31 alerptfia w  D ąbrówce 1 3 
września w Son'awach gdzie odbędzie się 
m ec? lekkoatletyczny Chorzów —  caglęb ie .

A . T . S zw róci! się równie . do Janusza Ku 
sucińskiego z  prośbą o  udzlai w zawodach. 
W  czw art"k wieczorem  Kusociński telefonicz
nie zawiadomił organizatorów ,, że w obec re 
zygnacil żc bi irtu  na mistrzostwach leaso- 
atietycznych Europy w  Daryżu pr-yjedzie do 
Sosnow ca we w te  :-k -yleczorem  i weżr..ie u 
dział w zaw odach, ( s ) .  ,

KOLCZYŃSKI .rtflW lU A  WfiCKUSOWIl' 
Żagiew — Sokót, m ecz leskoailetyczn; r, 

rozc any w  Pruszkowie na boiska Sokoła, 
z-akoiiczył się zwycięsCwetn Z**™ w  st, m- 
ku TQ: )4.

W  D an ii
na 3 mecze

B okserzy warszaw scy w y j "dzają osta.ee?- 
nle na -irnńe do  Danłi. Duńczyr- :awiado- 
mlli W OZB. że akceptują waruukl finansowe, 
jakie postawiła Wanę -awi Pięściarze war- 
szaw s-y  wyjeź Jża ą o le ją  9 wrz-śn: do

dafu ka a d a ls i podróż do  Kopenhagi od 
będą atatkii i 

ósem ka W arszawy rozegra w Pr nil *t7t  
mecze w  -Inlacb 12, 14 i 16 września, śkła 
nie zostił jeezcze definitywnie u"ta ony, gdyż 
form a i >ks< -ow  jest Jeszcze dale! :a k i  la- 
oilizacjl. N podstay Ie Inform acji zasięgi !ę-

osemkl.
4 w lec w  w adze muszel Rundnteln,

. g jc le j  rtotholc, w  piorfcow fj C z o r )«
StTOh . Jiej Kowal ki.

PeSSC r ] Udzlałi ..óczyńskl-go nie jegt pewny x po

oj a).
B e l „•toppera"

[rze podw ójnej n!ll6w  Potrą i
1 ■* tremeaa ulegli ..espodzlewnnj* łatw- 

P1! 2* »usraPjsK iej -iip m ^ 1 -~  Schwart) 
0 :6 , 7 :9 , 6 8. W  półflnala®!' .e„ .  *r'>nkuremcjl 
Budge ł Mako pokonał, pa™ A lton* —  J 
Ryn 6 :1 , 5:2 3 :6, 10 :8 , a 0 “ « » Bromw” łi 
parę Hopman I Schwartz 7:5, 4 :6 , 6 :3 , 6 :3 
Oba pól: maty były więc wądół brTtohoj^7 

W 1 Miale dubia pań rw vc|ę6rwo odniosły! 
Marb. J p abyan 6 :8  6-3, 6 ;4. a  W flnait 
panów Budge I Olako 6 :3 ,  6 A  6U<

p r z e  lunlę-
 ___________ _____i ..........................  O iarek do
średniej. W  Innym -ypai: i "w średniej - r n -  
wld. lary Jest Fablslak Ożarek w półcięż
kiej, r Ooroba w  ciężkiej, 

n - w u  zwrócić uwajję: w cuił.ynie Nadio, kapitan związkowy wobec aż trzech 
A r r-oL-ie tiaoad DOChnJz, z Wie m eczy, proiektuje jeszcze zabranie dn Daniic a t y  p r a w ic  u , ; aTju rezerwowycl.
dnia, Alę drużyna U u Kra Sekindantem drużyny T-arszawsś^ęj będzie
czy  austriackie] l to fodi ‘ gr na d o -  p ,o t  sztamm
niosłęi pozi.lii środkowego P ‘mocni- SOBKOW AK i KOZŁOW-.KI w  tym ąeronlc
k-a n K r s . i r . r , , ' .  u * i . % ś w ia d c z y  O f ; artc>wać będą nadal w  barwach Okęcia. Do- Ka* Ohs-adz-CTlie Hofetettera plero po ukończeniu sezonu maja oml przy-
potegnaniu się z syste-ment „stoppera 
(cofniętego potnocnilca).

W yścigi torowe 
w Poznaniu

POZNArt, 28 f .  —  Tsll wt —  Na orzr żu
żlowym  1ES Stcmtl odbyły sl« w  niedzielę za
w ody kolarskie M t^e zgi -madiiły ponad 
3 000  «  W zów. przyniosły one w  noszczegól- 
nyc olegac następujące wyn :

W  b ie g i 1 u ij itow yi1 " a  l.óop  m dla za-

po  uk. riezeniu sezonu ma oni przy
rzeczone otrzymanie zwolnień 1 zgłoszt na- 
tępnle oflcjniny nkers do  Syreny. Jak wla- 

donno obaj pięściarze są Już od dłuższego 
czasu pracownik un: D yrekcji Jramwajt w
Miejskich.

PZL ma orrzym u! awans d o  kt. A na miej
sce Legli, v tor nii zrłosiła  się do tegorocz- 

[ nych ńokser-klch misi -z, sżw W i_.szawy.
L e c h i a  w y g r a ł a  1 0 : 6

L W óW  28.8. Epilog zajść na meczu boks 
■ kbn PoJonla —  -hia, rozegranym w  ub. 
niedźiele w Przemyku, znalazł woj* eci-a 
u a w czo ra łs zy in  posiedzeniu zarządu LOZB. 
W ła«£* T r ?  hrowbkk ukarały Polon ’ ,  50

Nowy rekord J ląskl
KATOWICE, 28 8 . ■ Tel. ł —  W  ra

mach wielkiegi turnlejt szczypl —r,, » <  KKS 
Pogoń, loKkzatleci tego leli,nu zaatakowali
r, ord śląska w szafecle anmpljsklej. FrĄ-
ba powli tła fę  i sztafeta Pogoni w  ak.a4.le 
BriJ wiak l ;as*b , Danielak. R -k o rz j usta- 
inowlła now y rekord okręgowy pt mlmT lęż-
uiel i :eżn' __  J n . e .  Sta. > reko o  należał
■lo Stadionu (C horzow ) t wynosił 3.36-4.

w P 'ałv-ns<ok"
BIAŁYSTOK, 2 !  8 . —  Tel. w ł. —  W  Bla- 

łymstokc odbyt „ę w  nleuzielt me- lekko
atletyczny oom ięozy KPW O n r  z Warszawy 

reprezentacją B.ałegostoku. Zwyciężył Tia- 
■ystok w Ttoeunfci ' l :  54 Na tyi:h zaw -  acr 
p oz - konkursem startowali ezołowl lekko
atleci i  >lscy z o j m, St-niszewskim, Gie- 
rutto, M rończyklem l Zasłoną na cz  P o- 
» tyr z Wi! ia startował 7 ley lcz  Wyryki 

zaw odów  były ajtęipujące: 100 m —  Zasło
na 10,7, 400 m  —  Daberko 55,3, 800 m—  
łw lew łc- 2:01, 2) W: y—yr 'ew lcz 2:07, 1.500 
m — Star W: w «..! t :0~, 2) Karwowski
4 :18,4 5.000 j  —  No] L5:32, 2) narv ow 
®k' rzut oszc Tpeffl- -Glerutto 35,98,
2) Seles. n,35, skoś t «l -  —"»H 6,30,
s tok  — Msciiprlewiez 170, tyczka —
M orończyk 3 ,gp dyBk .  o ieru t 48,20, 
aula —  Glerutto 1 5 .1 5 .

Plotki te nie znalazły potwierdzenia, 
Rotholc jest znowu lo rozporządzen.a 
FZB, który niewątpliwie wykorzysta 
jego umiejętność.

Jako o arugi.n reprezentancie m< na 
mówić tylko poważnie r Jasińsk.m. 
Lendiian ustępuje znacznie swym ko
legom. Wielce utalentowany Sęk ma 
podobno zaledwie 17 iai i jest on wła
ściwie dopiero kandydatert n; bo ;se- 
ra. Gąsiora w ogóle nie mieliśmy oka
zji poznać.

Czerwiński awansuje
Z komunikatu p ZH dowiadujemy się 

że Czerwiński z kategorii muszej Za
awansował do koguciej. Jest to po
myślna nowina z tego względu, że naj
większe luki odczuwamy w koguciej, 
a Czerwiński ma wszelkie dane aby 
czynić dalsze postępy 

Sobkowiak oczywiście figuruje na 
liście. Jeśli będzie trenował regrlar- 
r.ie i solidnie, ma miejsce zapewnione 
w reprezentacji. Szwed i Górecki sta
nowią drugą klasę, Tmdno ich 1 rać 
na serio pod uwagę. Górecki i Białe
gostoku iuż walczy od wieiu lat i nie 
rokuje większych postępów.
Koziołek w piórkowej
W  wadze ptórkowej zasługLje na 

uwagę wymierienie Koziołka. Niestety 
ten ułalentowany b ok sc  przypuszcza'- 
nie po powrocie z wojska, bęazie mia' 
kłopoty z utrzymanierr siz nawet i tu
taj... Poznauczyk rozrósł się i dzis po
siada już właściwie wage lekka. Mimo 
to powinien on być naszym "oważnym 
obok Czortka punktem w piórkowej.

Tu jaszcze wspomnim:*, że Czortek 
został przeniesiony z Grudziądza do 
Warszawy, co zapewniło mu solidny 
trening i sparring - partnerów. Augu
stynowicz i Janowczvk nim dostaną się 
do reprezentacji będą musieli zdać je
szcze nie jeden poważny egzamin.

Pojednanie z Palusem
W  lekkie1 z przyjemnością znajduje

my nazwisko Polusa. Brawo! Naresz
cie PZB przebaczył mu stare błędy 
(nteuspraw:7d1iwione niestawienie się 
na eliminacje przed meczem z Norwe
gią). Polus zmarnował sezon; trzeba 
będzie teraz w szybkim tempie zabrać 
się do roboty i odrabiać stracony te
ren. • Polus może się okazać bardzo po
żyteczną jednostką w naszej drużynie, 
tym bardziej, ie  ostatnie doświadcze
nia wykazały. Iż Kowalski iest mało 
odporny na ciosy.

Brany jest również pod -uwagę W «■ 
źniakiewicz, któiy przy tej rywalizacji 
na pewne nie bedzie chciał pozostać w 
tyle. Trzeba jeszcze podkreślić, że w 
tej kategorii bardzo wzrósł poziom kon 
kurenCj, -.agranicznęj. Niemiec Niim- 
berg j Włoch Peire — to pięściarze o 
silnych ciosach, trzeba im przeciw,«xa-1 
wić bokserów odpornych, którzy bez 
większego ryzyka mogą się wdać w 
„bijatykę".

Wreszcie Kajnar — zawodni' nie
wątpliwie bardzo rytunowsny. ale bez 
nerwów- Niezbyt on nadaje sie na wy
jazdy zagraniczne podczas których od 
pewnego czasu prześladuje go niepowo 
dzenie. Poznańczyk jednak dużo lepiej 
wypada na ringach krajowych i przy 
miejscowych meczach reprezentacyj
nych jeszcze może się przydać.

W  pół£re4niej 
słabe rezer*vy

W  pólśredniej prócz Kolczyńskiego 
mają być gotowi Jańczak i Orlikow
ski. Rezerwy te, powiedzmy szczerze, 
są słabe i nie rozwiązują sprawy. Jań
czak jest, jak na boksera renrezenta- 
cyinego, zbyt defenzywny. Grądkow- 
ski słabo wytrzymuje trzecią runuę i 
bfak mu zazwyczaj kondycji. Już mo
że lepiej byłoby powrócić do koncep
cji Wasiaka, to iest — do silnego cio
su! Ale marynarza należałoby poddać 
bardzo starannemu f długiemu trenin
gi, u i, aby oszlifował się technicznie i 
nauczył gry nóg.

Spuścizna 
po Chmielewskim

W  średniej poważnie pod uwagę mo- 
żra brać jeóynie Pisarskiego. Szułczyń 
sk_, ze względu na małą odporność na 
ciosy me zdał egzaminu we Włoszecn 
i nie rokuje nagłró poprawy. Lepsj od 
niego są niewątpliwie Ożarek f Fab'- 
siak. Dankowski również nie ma zalet 
na reprezentacyjnego boksera Radzi
libyśmy. zresztą już t-adycyjnie, zain- 
‘ eresować się Fabisiakiem, który( iest 
dobrym technikiem i walczy inteligent
nie!

Renesans Szymury
W  półciężkiej nasza sytuacja jest 

pomyślna. Szymura dowiódł we W ło
szech, że potrii/i ua czas doprowadzić 
sie do formy. Karolak — to rezerwa 
nie najgorsza, a i Klimecki podczas o- 
statniego obozu w Poznaniu zasługiwał 
na pochwały,, Pietrzak jest nieco słab
szy i nie sądzimy, aby kiedykolwiek 
zdarzyło się. że będzie brany pod uwa
gę. Nie zapominajmy poza tym, że Do
roba może zawsze startować w *tój. 
ciężkiej j będzie on najlepszym zastęp
cą dla Szymury. .

Bieda jest natomiast kategorii naj
cięższej. Piłat — dobry w kraju - - na 
ringach zagranicznych nie umiu opano
wać nerwów. Doroba nit wiele u«‘ę- 
ouje olbrzymowi, co zresztą wykazały 
mistrzostwa Polski. Białkowski, który 
dotychczas był tak oszczędzany przez 
W artę, nie posiada zupełnie rutyny. 
Właściwie mówiąc zawiódł or pokła
dane nadzieje i trudno go traktować 
na serio. Sadowski — to dopiero przy
szłość. Tak, czy owak, wszyscy oni 
nie dają żadnej gwarancji w spotka
niach międzynarodowych i musimy • 
cierpliwie czekać, aż się narodzi nowy 
Kupka...

,l'oclm«ńw z [ariami wyścigowymi startowa zł grzywną za nledopdnowanle porządf u o-
ł °  8 drużyn w izrterech se: lach na cza*, (m ie
rzono cz* trzeciego na m ecie). 1) "iw. Sur?. 
fOMiań (Jń, „ c z a k , Pawłowm- , Rozumek, 
Liwlwtazak 6.03.8 2) mfl I 6.06.2, 3)
b P w  B ydgo-zc* 6.19, 4] PTCM, * ) Zw .
Strz. II, 6 ) k p w  Pomorza*.. Toruń, 7 ) KPW Gdynia.

BI? °  ™Al* 4 °00  MTR : 10 o! rążeń Nar- 
towało 1 0  -  -  -yini, jej,, j i  *-,fcie arii rńwna 
KPW O d y "- 7. &  2 ) pacharówa KPW Ody 
nl* ' *  AufćA,"' * * * *  Varta 7.47 .B1EO GŁÓWNI JRU2Y™, s .dOO M dla zawód
nikC-w licencjonow anych: rtartewafy 4 dru
żyny n* “ erlach: 1 ) Storn)1 w  skła
dzie Jan kow ie Pluto llo., TC> | w  ndew lcz 
1 F /- 2 3  ’6, 3 > HCP 6.01, 4) KPW
P o z n a ń  T C ..............  .

Bli australB* karto y*clgow0l 30 star 
ujucych: 11 . <Stom-) 14.34.5

2) Rogalski KPW P«norz...Ai Tor jn, 2) Vogt 
.-omll, 4) wskl Zw Strz. Poznań.
Bieg pu*god7Jnny punlfiowan l4  stsrfu 

iących co  piąte -Arązetiie IJilsz i )  Kaczo- 
cha Zw . Strz. Ostrów, 39 p a) Iżydowskl 
Zw . S f-z. OerTó-. 26 P -  3 > T  l’eni KPW ” oz-

iń 24  o., 4) KlUi KPWI Poraan 14 . Na 
15 olfrąźenłu Szyfna^8̂ ' V n«jechał tor 
Kkijo” za eo z o tw  zfwleazoni w sUrtach 
na 15 dni. .

Bieg półgodzinny panunf dla zawodników 
licencjonowanych był najciekawszym biegiem 
dnia. Po zaciętej walce wygrała para KPW 
Poznań w składzie Kluj l Nowaczyk przed 
para Stomil Janków iak i  B 06 lacki* i ^ J

raz członka zarządu Polonii p. Korczyka zdy 
skwaliflicowano na 6  miesięcy a niesportewe 
zachowanie «le. Ponadto eekundant Polonii 
Nowak został pozbawiony licencji na ś  mie
sięcy, a zawodnicy Zawojski I Kuczka zdy
skwalifikowani na 4 tygodnie za podburzanie 
publicznpścl I okrzyki pod adresem sędziów. 
Ponadto wydział Spr. S. stwierdził, te  za
wodnik Polonii Ruszka walczył w nieprzepi
sowych bandażach, w obec czego wynik tej 
walki, która zakończyła się wynikiem nleroz- 
strzygnlęitym, zweryfikowano na korzyść Łe- 
chH. Tym samym ogólny wynik meczu opie
wa 10:6  dla LechH.

Pogoń —  Strzelec 8 :8
W  ramach dalszych rozgryw ek  bokserskich 

o  mistrzo«two Lwowa odbył się dzisiaj mecz 
między Pogonią a Strzelcem. Spotkanie za
kończyło się wynikiem remisowym 8:5. W  
wadze muszej Kuźmiński (Strzelec) wypunk
tował Modllngera, w wadze koguciej Zagrod
nik (P ogoń ) zmusił do poddania się w dru
giej rundzie Berlińskiego, w wadze piórko
w ej Vett (P ogoń ) zremisował i  Tablnem, 
w  wadze lekkiej Jerzyk (P ogoń ) wygrał na 
punkty z Bujem, w  wadze półśredniej Radec
ki (Strzelec) zmusił do poddania się w pierw 
szej rundzie Chańczyna, w  wadze średniej 
Samborski (P ogoń ) zremisował z W ojciecho
wskim, w wadze półciężkiej W ojciechowski 
II (Strzelec) wygrał na punkty * Niemcem, 
w wadze ciężkiej Getman iP ogoń ) wygrał
jva|koveremą h i

N , e  * y l K o  o  m i ę s n i e ,  l e c z  1  o  » ę b y

powinien dbać S P O R T O W I E C
C o d z i e n n i e  e z y i ć c i e  z ę b y

!S?5 MARYDONT

Zwyczaje? które musza zniknąć
Wyznaczone przez P7 P spotkanie w pllkę 

wodną © wejś  I- do Ligi poralędz- pc ma ), 
skmt Sokołem, m lstr- zn grupy Poznan —  Po
m orze 1 D( jem , mir‘ -z e ~  ""Upj Śląsk —  
Kraków, które m iał" ale odbyć w sobotę w 
Poznaniu zostało odwołane. Sokół, w oba
wie odeflcyt ‘ Inansowy, zrezygnował z »  |. 
k. ddają< punkty przeciwnikowi. W  finale 
rozgryw ek spotka sic wlec Dąb z( stołeczną 
Leg [ą. (as,

•
Ponlewat w ostatniej chwil* Dąb utracL*

(przy w eryfikacji’ 2 pkt. nr rzecz Cracoy1!, 
ta istatrJa wchodzi z -eglą d o  finału.

•*—4 po faz pierwszy zdarza stą, te Wub 
prowiocjoaata}, walczrcj •  awa™ do kla«y

wyratej w . ' .g u  szeregu miesięcy, nagle re
zygnuje, gdy jest jut bll.a  kresu pochodu 
po szczeblach rozgm wei. Aczko) lek znamy 
dobrz) trudn ,c l  materialne klubćv sporto- 
wych, wypadki takie wydają się nam nie
dopuszczalne, gdyt wprowadzają do rywali
zacji najgorszy czynnik: zdobywanie punktów 
bez walki!

M oina wymagać od kluba tyle orientacji 
w swych środkach finansowych, aby decyzja 
udziału w  mistrzostwach (lub rezygnacji w 
nich) nie zaskakiwała nikogo.

Sokół wiedział przecież, i i  start w turnieju 
eliminacyjnym połączony jest z koniecznością 
przyjęcia u siebie drużyny zam iejscowej mu
siał wlec Uczyć się z kosztami takiego meczu.

Rezygnacja obecna ni« iest przeto uspra
wiedliwiona.^ .

S e a m a n 
now y as 

kierow nicy
Wyścig samochodowy o Wielką Nagrodę 

Szwajcarii -ąkończYt się trzecim w tym roku 
zwycięstwem mistrza Europy, R *1' Caraccloll.

Również i w tym 
icJgu okaza o i tę, że 
wozy niemiecki-- s  
nic do pobicia. Pierw 
sze trzy miejsca zaj
mują C&racdola, Sea 
man i ™  Brau- 
cbiten, 4-te oaląga 
Stuck nr Auts-I T-on. 
Dopiero er 3 , t  i 7 
przychodzą Alfa-Ro- 
■meo (kierowcy: Fa- 
rtaa, Taruffi, Wimit- 

le), po nich Drey- 
I fus (Delahaye), N «- 

voiarl (Auto-Unlon) i 
Lang (zmlenłon- później prze*. Ba unie ■ ; na
Mercedesie.

Wyścig ten, podobni do wszystkich in n y *, 
dzięki nieustannym zwycięstwom przeszło 
400-konnyeł Mercedesów, poetaa- 3  clck*w- 
pankty odpnńnle kierowców:

Sesmar 24-Ieta, Anglik, po jednym zwy
cięstw ie  w tym roku, osiąga tera; najszyb
sze krążenie w czasie 2 :5 0 .8 , co od poorana 
średniej 153,4 um-g. SukceLem tym wchodzi 
do elity europejskiej, nie bedar już tym sa
mym zawodnikiem narybuu 

Hans Stuck von Vllliez, dawny kierowcą 
Auto-Unlon, po wyeofanlr sie w roku to . 
z czynnego sportu motorowego poświęcenia 
się rekordowemu sportowi wodnemu, w tym 
roku... powrócił w szereg kierowców samo
chodowych.

Wreszclr słynny Włoch, Tazlo Nu-olari, po 
serii ostatnich bezowocnych walk w roku to . 
z przew” gą nlemieck , po wypadku u Pan, 
kiedy to mus i a prz- szybkości 150 Km/t ska 
kać z płonącej Alia-Romiu— postanowił „de
finitywnie' wycofać się z czynnego sportu 
satnochodorrego. Wyjechał do St. Zjednoczo
nych, aby w ogóle zapomnieć o automohillz- 
mie. Ale pasja zwyciężyła. I on wraca i aze 
reg' zawodników fym razem juf jako kiero
wca .. nlemieck*eeo Auto-Jnlone. Chwilowo 
idzie mu dość opornie Maszyna pos_aw!ona 
mu do dyspozycji posiada 350-komty silnik 
w tyie, Nuyoiari więc. chcąc maszynę tę w 
pełni wykorzystać, musi się zupełnie dla Jej 
prowadzenia „przestawić11. Rokują mu wiel
kie nadzieje, najbliższa przyszłość ma dać 
te - dowoay .

★
W g. niepotwierdzonych jeszcze wieści, nad

chodzących z Berlina jedna z niemieckich 
, .stajni wyścigowych”  pertraktuje z pewnyn 
polskim zawodnikiem autoraoniiowym, chcąc 
go zaangażować na jeden ze swych wozów 
wyścigowych. Kierowca ten, o znanym w pnę 
dzynarodowych kołacn nazwisku, ma jechać 
w najDliższym czasie na próby do Niemiec,

1. i, Makowssa,
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,Jesfem optymistą **
Prezes P .2 .L .A . inż. Znafdowski typuje  m istrzó w  £uropy

y  i  rod, w nocy wyjeżdża lekko
atletyczna reprezentacja Polski na 
mistrzostwa Eurayy do Paryża. Wy- 
rl jZ  ̂-?3? 1 ® zawodników. Szefem eKs- 
P dyoji jest p. Czesław Foryś, a do
radcą technicznym trer.er Sf. Peuie- 
wiett. Poza cym jako członek komisu 
europeiskiei Międzynarodowej Fede
racji Lekkoatletycznej wyjeżdża kpt. 
Miriński.

Czy można się spodziewać sukcesów 
polskich lekkoatletów na stadionu w 
Colomhes?... Oto jaką odpowiedź da
le nam prezes PŻLA inż. W ic. iw  
Znajdowski.

— Nigdy w swym życiu nie byłem 
pesymistą. Nie wierzę oczywiście w 
cuda. Jest jednak dowiedziona rzeczą, 
że armia dobrze przygotowana do 
wojiny, nie może jeji przegrać! Ósemka 
naszych reprezentantów jast do boju 
dobrze przygotowana. Miała w tym 
sezonie 1-obra zapr iw , t tczając sze
reg cieżk ch meczów. Jeayna niewia- 

ną .est ewenLtalny start Piawczy- 
ka, o  formit którego mato wiemy. 
Mieszk- on ataJf we Francji ! nic da
je o sobie żalnych w.adomości. (Piaw- 
czyk mia., niestety ostatnio b, słabe 
wyniki Przyp, ReśŁ).

WO£ŁŁKE (Ntom a}O
faworyt pchnięcia kuia

Względy finansowe zmusity nas do 
ograniczenia reprezentacji do zawod- 
nków którzy dają gwarancję zajęcia 
punktowanych miejsc.

Od ostatnich mistrzostw Europy, 
które odibyiy się w Turynie polska 
lekko - atletyka zrob ia kolosalny 
skok naprzód.

Trenerzy zagraniczni
Ponosi się to pizede wszystkim do 

bi.góv . Jest to niewątpliwie zasiuga 
Stanisława Petkiewicza — specjalisty 
w tej Iziedzinie. Gorzej je-st natomiast 
z konkurencjami technicznymi. Rodzą 
się talenty, talenty te uzj skują już na- 
wel dobre wyniki, ale brak im ogta- 
dy technicznej, która jesztze bardziej 
podniosłaby ich wyniki. Na tę spra
wę nie jedno już posiedzenie zarządu 
poświęciliśmy. Brak nam jest pienię
dzy na zaangażowanie trenerów, Ma- 
m , nawet przyrzeczone funuuszt z 
27 i °UV.F-u i nawiązaliśmy już na
wę ke-tjKty * trenerami zagranicz-

V'óamy na myśli Norw ega Hoffa do 
hxzk i i trenera niem c chiej lekUcicj a- 
1 e*"k Ameryka®iwa H -ke Co wię
cej, z»o<łe swą wyraiily już nawet 
związki wfóhm o norweski lak i ntw- 
rmeckL

Gdyt* Hofi. im. doke (względu* 
obydwaj) przybyli do Polski — mamy 
jtri program pracj cH i men ułożony., 
jprzede ws*p*tk<m wykorzystamy eh 
na 'zkołenie :howu trenerów krajo
wy „h. Posiadamy liczny zastęp in
struktorów w konkurencjach technicz
nych. Brak tm tylko doszkoienia, k*ó- 
re otrzymają od Hoffa i Hoke. Za
trudnimy też częściowo 1 Antoniego 
Cejzfka.

Zagranicznych trenerów waang-azwjc- 
«ty na razie na 3 do 4 m iesięcy 

Kandydaol na mistrzów
powracał*c 4o mistrzostw Europy 

wierzę, i ,  nasi chłopcy przywiozą z 
Paryża .„uikcesy. Na 100 mtr triumfo
wać b^dzk Holender Osendr rp. Nikt 
nie jest w stanie przeszkodzić mu w 
zdobyciu pierwszego miejsca. Zaslt na, 
iprzy óooryiri starcie zak-i.-z< nu 
biegu przez skok na taśmę, moz* po- 
'  ić swój rekord życiowy I uzy*kić 
10 5. Ten wynik zagwarantowałby mu 
na pewoo 5 —  6 miejsce.

W biegu na 800 m Zas"ona nłe ode- 
tra "OT* turdzo silnej konkurer c 1 

Jhtej roli. faworytem jest tu ll 51- 
,e r  i (Anglia] W bicgii na 400 mtr tu i 

'iziału d iaków  walka rozegra się

pomiędzy Harbigem (Niemcy) i An
glikiem Brownem. Stawiam raczej na 
Harbiga, który ma, wspaniały finisz.

Gąssowski w biegu na 800 m w o
bec nieobecności Wooćersona (An
glia) powinien zająć drugie miejsc^ 
Murowanym typem jest tu również 
Hafbig, którego nikt nie jest w stanie 
pobić. Zagrozić Polakowi może Wjtocłi 
Lanzi. Znam jednak możliwości na
szego lotnikt Powinien zdobyć wice
mistrzostwo Europy z czasem poniżej 
1 :52!

Bieg 15CK mtr będzie popisowym 
numerem WooJersona. Anglik nie da 
sobie wydrzeć z rąk tytuta mistrzow- 
sk'ego. Staniszewski, jeżeli uob-zppo- 
oiiegnie I nada silne lemipo. uplasuje 
się na czwartym, lub piątym irue.scu. 
Poia,; może nawet poprawić swój re
kord i uzyskać czas 3,52.

Ciężka rola Mojego
Noji, w biegu na 5 kim, będzie mijał 

ciężką przeprawę. Czeka go morder
cza ważka z  Koalicją fińską. Zarewpo 
Sailmioen ,ak Pekuri osiągnęli w ty m 
sezonie iiadzwyczatjne czasy. Salini- 
nen np. legitymuje się wynikiem 14:18. 
W walce z Jonssonem ł Szabo powi
nien on też w y'ść -wycięsku. Licp ę 
ię z  tym że P 'lak zajmie czwarte 

miejs :e z  w ynikiem 4.30 Przy tąk 
wielkiej konkurencji byłby to wielki 
sukces

"W biegu ną 1( Um moim taworytem 
jest znów Sawminen. iNojego w  nyśl 
jego prośby nie zgłosiliśmy do tej kon
kurencji. Mart ‘>nu nie obesłaliśmy 
wobec choroby Fiałki. Tu zwycięzcą 
powinien być Anglik Beinan. Również 
mistrzostwo w chodzie na 5C kin1 P°~ 
winien zdobyć Anglik Whithiock

W  biegu na 110 n plotki wymię 
Szweda Lidmana, zaś w 400 m plotki 
— N'emca Slaffa

biegu na 3 kim z przeszkodami 
Soldan powinien zająć czwarte miej
sce za trójką Finnów: .indbladem,
Tuominern i Matiilainem. Krakowianin 
w ićj konkurencji wykazuje ogromne 
zdolności i powinien uzyskać czas 
9.2 0.

W  skoku wzwyż Finiandczvk Kot
k u  powinien uzyskać pierwsze miej
sce z wynikiem 2 metry.

Sohnajdor —  faw orytem
W  tyczce faworytem jest Sznajder. 

Ma on wszelkie szanse na zdobycie 
tytułu mistrza Europy i  wynikiem 
4.15. Jest on bezwzględnie lepszy od 
Moronczyka. Sdązak, doskonale tech
nicznie opanowany, zawsze przy silnej

konkurencji uzyskuje najlepsze wyni
ki.

Niemiec Long ma największe możli
wości zdobycia pierwszego miejsca w 
skoku w da. i przy doDrym dniu na 
pe mo uzyska wynik 7,60 mtr.

O tytuł mistrzowski w trojskoicu ro
zegra się walka pomiędzy Finlandią i 
Norwegią. Powinien jednak wygrać 
Fiulaiudczyk — Rajasaari.

W  oszczepie pojedynek o pierwsze 
miejsce stoczą Jarvinen z Sule. Raczej 
stawiani na Estończyka, który jest 
równiejszy. Blask w miocie powinien 
zd być tytuł dla Niemiec.

Gierutto, w kuli, może zająć 3 lub 4 
miejsce, a w  1 Odboju 4 lub 5-te. Poiak 
jeśli nerwowo wytrzyma pojedynek z 
najlepszymi miotaczami Eurooy to w 
kuli powinien uzyskać 15.60, w lo-bo- 
ju 6.7 *10 piku

— Czy piawdią jest żt Walasiewł- 
ocówpa ma oyC zaangażowana przez 
PZuó jako trenerka Honorowa?—Bar 
dzo chętni* b  v ś m y  «  wic.ziet; .o a  tym 
stanowisku Ma «ns mtrtmine zdolno-: 
ści być instruktorką 'JeśSi by sie tyłko 
na to zgodziła, to obd; żylibyśmy ją 
mandatem kleros niczki technicznej 
kdbieoci iofekiej atletyki.

m. at.

R A J A A S A R I CFhdtendi }
kandydat na mistrza Europy, 

w trólskokn

POLAK SZNAJDER
ma naiwicksze szanse na zdoby cie misirzostwa Europy w tyczce

Helsinki, w sierpniu.
HEL Bl P7IF WSI

Fiński Komitet Olimpijski rozstrzy
gnął ju*. sprawę pomieszczeń zawod
nik1 w, którzy rozlokowani zostana w 
czterech óżnych miejscach, tak, że o 
wsi oii.nniiskiei na wzór Los Angeles 
czy Berlina nie ma właściwie mowy.

Część zawodników mieszkać będzie 
w budujących sie domach. kłóre póź
niej zamienione zostana na koszary. 
Inni znajdą pomieszczenie w mającej 
jrowstać wsi studenckiei. która otrzy 
nia też halę spurtowa. Poza tym bu
duje się wc wschodniej części Helsi
nek w dzielnicy Kaoyla 4 — 4-piętro- 
w y dom a w  dzielnicy Mellahte 6-pię 
trowy budynek.

STADION PŁYWACKI 
NA WZÓR BUDAPESZTU

W obec ogólnej opinii na kongresie 
FINA w Londynie, że 'basen ptywac-, 
fet w Budapeszcie jest fdealem tego 
jr >dzaju urządzeń, zdecydowano się w 
^lelsin-kadi zrezygnować z wszystkich 

ruoiów i wzorować sm ściśle na sto
licy Węgier. W  tym celu wribiano już 
siedmioosobowy komitet. Kosztorys 
wy.wsi ok. 300.00C fińskie* marek

R y w « t k  )f*olakę
na stadionie w  O lo m b e s

iL ista  zgłoszeń do m istrzostw  Europy')
cja). Ce*v's>a (Cz*ctioeło<wac4a), Moifom!, 
Mttntrnn (Franc^ł

SZW E D  U N D H ^ N  -  FAWORYT BIEGU 110 M PRZEZ PŁOTKI
Widzimy go (na prawo) w  zwycięskim biegu z A m erykaninem  Stdey‘em (czas 14,5 sek.)

„a n t  d y s u a n  f is  aipio«*n., W  ' ner, L»m - 
oert Nieme” 1, Ko*fca» (PJnłam l*), ilyllat, 
p o ro -. (Oreeja) K tt«ta  ( A *  Ober- 
w ecer Consol*. (V och y ), Ospel, ir.chten- 
i lein l, V  -n * r . U« .ldjigeT (Ł # ai >urg> pin 
He- ffiarw eg ia j, Bergh H^dvai! (Sziwecja), 
V:1ek. D Ja (C zechosłow acja). Noei. W imsr

- (17 zgłoszeń)'. W 8 .4 e , S! Dek
(N.iimcy) Kreek i i  storna,. BSrlnod, Kylkas 
(F n U an d l), P rości, tsertoc.h (W locihy), Os 
nett iLithtenateJn) W as ner Us-ńdngtr (L «- 
Jem burg), 0 'e m t . j  (Poteha), Bargn, Fern- 

r«m  (! w ceja i), \ :iek , Doude (C jech osło- 
w acja ) Noc*, bracconnet (. racic Ja).

K m t młotom {13 zgtoezeń): Heim, BU.-4- 
(Nicr c \ ) Hea f  (E trej, Hannuila, A-.itTs
t o m *  (Ftallaedffla), Orcttli (W tocny) Hout-
zager (HoUmdia) W aj-ngird ftazmórandt
i'izw ctia ) N d o  5mwe*joar,la), Knołef ,C ze-
cn om ow acja ,, WJrtz, Salol P t  (I ram ja).

Dtziesieclobój {11 zg ło sze ń ): S 'ev«rt, olfttz- 
ner (ftlem cjh Bicie1, Boulanger (BelgUa), 
O yr. u Płfliwcz' -  (P olska), B .x> "  (Szwe
cji i -ino. m i Anet (Szw a^aH a), Mahe 
Balczzo (F ra rc ja ).

50 fcm chód (13  g łoszeń ): DIm B leiw css 
,N ^m  , ) ,  M Łthc-t (tń lig.a ), WtuiJocli, Jemtli z 
(Aa g la ), O -brato, de .#»<■•* (W łochy), 
Daihlnsch ( l i  ;w: , ,  Toścami loland’a ). Fli :a 
Rumin ia) Scgci strdzo, Carisson (Szw ecja ), 
s  k-Z m , Czci o s  i o w a cja ' Cambrai, B ul,-  
e ific  (Francja).

1x100 m sz „feta (8 zgłoozeń ): Niemcy, An
glia, W (.„ry,

Z N O W U  R E IZ B R D  S A M O C H O D O W Y  Ś W I A T A .
osiągną! w. Suit Lako City (dno suchego jeziora) Anglik, knt. 
tyston. Nowy rekord —  55S km na godz. —  jest lepszy od „sta

rego“ o 9 km na godz.

Pińscy biegacze w form ie!
W  ...,-hula odbył się b ieg na 3.000 m. Ma 

ki wygrał hu g w  końcowym  fa isz u  w czasie 
g .29,2 przed Salmlnen m 8:29.6  1 najmniej
szym z fińskich biegaczy Mattl jaryinenetn 
w czasie 8 :32 .2 . <M;in.)

6 Estończyków w Paryżu
Estonia wymyła a i Paryża luiotacza kulą 

Kreeka, os rczepmków Sule i 1 ika . tycz- 
kar a Ewaidi. AArmę, Ryszarda Kii«sa.-a, ja- 
kc uw siprJntera 1 szkoezka wdał Tonms liu

(M ” ,l)

100 a  126 -Rło—z « , » ) C o l r a  (Albania), 
Ktrucl , Hcnnbergec (Nieimcy), s « d »
(Belgia . T oom —ilu (Esłon;“ ) , Swe cne y, age 
(A nglia), Uyenes, Dr Sfr (W ęgry ) jnartom. 
Da IH W l-criy) Fr «  ttżclitenatein), Merocn, 
Jos.. , ,Jxerof -  g l , S joi aH (N orw egia), Osen • 
darr van BtVs,'en (H olandia), Z a.(łona: (P o i- 
bIh ) ,  Strandberg, L indg-ci 'S iir-ecja ), rt-en- 
ui, Marc, u  _ (Sza .a jcaria), Jwwdlan, Fuat 
Ł /Francja) -

200 m 36 zg łoszeń ): i ŁdyU Ke'łoz) (A 
ban ia). SCh-iui:\n? (N 'em cyi Saekns, Outhy 
(BelgOa), 1 "i iMirns. (E stonia), T  i-mcn .i o 
f k iland ar), JenkiK, Penningtton (Ang: a ) , 

Oyotiea. D> § tr  (W ig ry ), m irian  Jon-’ .,, 
(W t-ichy), FricU ( l  Chtcnwtcin), Bfersch. Jost 
(1 xem b u «i), jovall (N orw .g ia ), O se..z r f ,  
van Beveren (Holandia , Zasłona (Polska), 
f)tr?ndlber„, illihdgret (S zw ecja ], Haenm, 
Ma*c<hanid ( ( zwaijcaria) Stołtz, Desjus (Fran- 
c ja ).

t a  m (20 zAdoszeń: Abdyl, KcJIezr (A lba
n ia ,, cinnlioJt, Husńig (N iem cy), Smet (Be( 

ia ',  Tammisiu i Finlandia), Brown, Hon..all 
(A n g lii) O c t u ,  Vadas (W ęgry ), Mi„ lont 
k W k ) Stetk. N ero 't.ueemtourj-, Bawm- 
gitLaen” (H c’ m i ,a ,, von  W achenfeH t, Gusrtafs- 
eor (Szwecji , M yer (oawaijcai a ) ,  PSeter- 

k (Juęos OT .a ), Bert oj no, Cerutti (F rancja ). 
800 r.. (Zr z g łoszeń ): Ragip, Lobja (A lba

n ie ) Hart)tg, EicWbei s :r (N iem cy), \aissa 
(I  itandfa BaiWwln, Handlej ,A rg l 'a ) , T e- 
rresvar na.aan (W ęgry ), Lenzl (W łochy,
n u  ą ,  (t .o 'y ., ,) , S i c -  ,....„cn,i>ui - ) ,  Bou- 
n an (Hol uxt<a, Gąssowski (Polska), Catado 
(Portcgam a,, A -.ae-ssin , NUsson (s z w e ija ) , 
Rohr, W ltid-r (Szw ajcaria), Gorsek (Jugo- 
siaiaHa), Lev6que, Faure (Francija).

1500 m (20 zg łoszeń ): rehUhOse. Schaum- 
burg  (N ean cj) ,.iosi( aą i Belgia), H a^kk, 
Sart-uraa (F ntam lia ), W roderson , Au r_| 
(A n g la ) , 'S k abo , hii ło (W ę g ry , IBeccall, 
Zippoll (W łoch y), krastina (iO iw oo, Dełogd 
(Luxem N trg), De Ruyiter (H olandia), Stani, 
szewski (Poisfca). Jonsson, Jeose, -  (S zw ej 
O jaj MWder (Szwaicarua), Gola, L e ch ta a ii 
(Francja)

5000 m (16 z n o s z e ń ) : Siefent (D ania), Mak’ 
Pekuri (FinSandlaj, Caputairs. Łmer;- (A ng,:a )t 
Csanlar, Simon (Wi 
(Lukaen.burg), B«^d; 
ska), Jonsson, Jansson (S zw ecja ), Uuger 
(Srw ajcaiia ) Richard, Nordr ar : (Francja).

10.000 r- (16 ag łoszcii): Syrlng Ebern. r i  
(N tm icy ), Chapelle, Ba,ar* (B elg ia), Sieler) 
iD anir) Lehtlnen Salnrtiiien (Finlandia), 
Emery l Angł i )  Su lagyl Ke en (W ęgry ), 
Bev.acqua, L p o ' (W ioch y ), THJlimaf , Lara- 
sim ( f  -  e c ja ), Sicard, Dri ssus (F rancja).

M am ton (16 igtoezeń1 B “rtsth, Puch 
N"-m cv) M k m  Ncreim (B e lg a ) Mirr, - -  
n^c r. .irk men (Finiianuia), Yarrow, 0 ‘Sul- 
|,v m (Angi n) Kucsi (W ęgry ), dt Hc i flijs, 
Batoussi (W io iiiv ) Pażuu (S zw e c ja ;, Me rr 
Mutt; (S zw ajca i.a ), W ałtlspurge, Ler'che 
(F rancja).

3000 m z  prieszkudarol (13 zglonizeń): Dom- 
| l*r, KaiłiC (N iem cy), Tuonifcłen, Li l a b u i  
(F n land ia ), M g g la c c le  (W łoch y), yłltois 
(Ł otw a), ..ledinger, Deilogc (Luksemburg) 
Soldan (Polsl a ), Lars ion, Jobansson (Szw e
c ja ), Cuzo1, Tina d (Frar.z.a).

110 m płotki (1f zg łoszeń ): Kitmtpma*1 
W egaer (N e m cy ), L .bcn (B u łga ra ) ‘ Jł° 
sen (D ania), FAftay, Thornton (AiigUai;fl- hv, ,  
tikas, Skadas (G recja ), O b e -w cg f ^
Braseer (H olandia), L dmak, Aresl.oug;_ ry goni 
. ja ) ,  uno C hr-ten  (b zw a jca i.a ),
E le  (F rancja ). ota(W H51i ng

TfcO m płotki (15 Pń*,c." parnes (Anglia),
(N cm cy ), Bosmans (facig-a), (W ęg ry ,,
Mar kas, Skadas Areskoug

-  n „ h. ic Chi ' 'c n  (Szwajcaria), 
Kellerhals-'| Jove, Andrć (Frań:

Vęgry), Medinger, j e . o g f  
dal (N orw egia), Noji (p c i

SUOlc ar ja i  (J.ł zLgro z .ń , L eicłut-  Łon”  
(N ;«m cy), Tuom salu (En.onia,, BrcacŁ lAii- 

, ,  La. ibrafci. (G rcjje .), Ventic*. Gyuri ■ 
cm 1'W igry ), (W ł cn y ), Mera. , Usel-
d ń g  ( .ux u " i k ), St®. list (S zw ecja ), Stu-
dei (S zw cjzaria), Josnbraną, Paudry (Fran
c ja ) .  1

T ó|sfiok  (13 zg łoszeń ): sejfedSr Blcaku 
(n .oan ia ), Krlratschek, Y.SUmi (N i«a .c ,)-

R< jasai Noren (nn ian d ia ). P alauroti-
10 r r c ja ,, T urco, Bini i V. ,ochy) M ersct (Lu- 
x«m borg ), Ann i-sson (L .) (Saw ceia, Ntclnl, 
RnttJoc (Francja).

Słcnk o  tyczce (1S zgłor-® ń ): Sutter, Hart- 
tnanr ;N em cy), van Petegnetr. iBedgia), 
,ubi- (B ułgaria), Thomeen (D a-iła), K.«p- 

saar. Aefirr i  (Eesiunia), Reńikki (Fimlan- 
d a ) , V o«.:_ ( A n glia ;, Th n u  (OreBja),
Zsut.^a (W ęgry ), 1 om eo Innocent. iW .ochyn, 
Schnę der (iPulsnai. Gust .isson, Ljungberg 
( Szwecja i Ramadler, Ymltousky L. . ancja ).

R -ut oszczepem  (11 zg łoszeń ): St&ck ( N e r .  
cy  Sule, sset (E stonia), janrinen, Nfldcar en 
(Finlandia), Varbzegl .W ęg zy ), Drei (W io
ch y ), A .t» wari lą jw e c ia ), Netzmann (Szw aj
caria ), Frinot, Dord (Francja).

(S zw ecja ), nt-n- . -Ptetórsefe (Jugosław-fl; 
cja ) ? ^

izJri, w zw yf (18 zgińs—- A ): W cnk&tz. M w . 
^N ^m cy), O1 Raftsrfy <Ere), K olU s, 

S m i  (FŁ rod ). Kennedy Slubbs (Ang„ia,. 
r/nos (W ęgry ). Doradon B « ica n j (W ioch y ,. 
S  (Luxemhurg),' Stai (N-weg a), Sp.ml 
jerdt (’Hl landia>' *-J' ld<łulst Odirark iSzwe-

LAHTI GOTOWE PRZYJĄĆ 
ZIMOWA OLIMP1ADF

Zarząd miejski Lahti zawiadomi], i« 
powziął uchwalę przyznającą kredy S 
na organizację Zimowych Ig-z; ąk O- 
iimpijskich i stoi dc dyspozycji Komi
tetu.
Pf.AKATY, MARKI, PROPa GANDA

W opracowaniu znajduje Gę olim
pijski pla.icat, e.nibiematy i projekt spe
cjalnych znaczków pocztowych.

Utworzono rówireż Komitet Prasj t 
H-"pagandy poa kierownictwem «zefa 
Prasowego Ministersv ca Spraw Zagr. 
p. Jrt’ o Taivola. W skiad Komitetu 
wchodzą znani fińscy dziennikarze 
Sulo Kolka i Enzio Sevcm.

k e  EN MOODy z r e z y g n o w a ł a
Ł Z. FORFS' HlLLi, 

oąm u kroi x trium._it.MV WhnblMuu.iM He- 
l®n M oody- . Gis zawladnnilłc u f^ a h i e Axne- 
cył Bńsk1 Związek 'r en isaw T, że n h  weźmie 
udriałe iw m birzoscw ach amerykl „ Fores. 
Htns, gdyż cierpi ns „ h u  le i , a lś lcw e  b&le 
r i tż j .ł i  I nogach. Równocześnie załączyła 

Hele 1300 dolai w. Jak zwrot kosztów  p • 
dróży do WimMedonn, ctórc pokry* Związek, 
pod  wamkHem, żi będzie o* et-_ tuw ai rń 
wiuet w  Forcst H1P W ydaj* się, ze M oocy 
W llls tym razem delJnl iwnle w yroła  się z 
ten'su, U czy  ona 33 lata.

K O TK AS (.Finlandia)
typowany jest na zwycięzcę 

w skoku wzwyż

ZlioTY PAS N Ą BIODMACU

Henrv Armstrong po zw ycięstw ie n a d  L o u  A m h c r s c i ; : .  d z i e r w  

tytuł mistrza świata w trzech k a t  e g o i  j a t  fi: murkowej, l e k
i  p ó ł ś r e d n i e j

P r e n u m e ia ta  w r a z  z  p r /e s y łk u  p o c z t o w a  w  k ra ju  o r a z  w  C z e c h o s ło w a c j i  j W ę g r z e c h  Z ł  I m ie s ię c z n ie ;  iw a r ia n iu  Z ł 4 .— . W  In n y ch  k ra  cl e u r o p e js k ic h  r.o i. | ■!
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R e d a k to r  p r z y jm u je  c o d z ie n n ie  z w y ją tk ie m  s o o ó t  i n ie d z ie l o d  g o d z .  13 d o  14. 

R e d a k to r  n a c z e ln y :  M A R IA N  S T R Z E L E C K I

F ilia : ja s n a  10* te l. 693.7S

R e d a k to r  o d n o w .e d z ia ln y :  S T A N I S Ł A W  Ć W I E R C Z A K I F W '* -


